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— Z powodu powtarzających się obecnie wypadków 
oblewania odzieży kobiet kwasem siarcząnym, tak na 
ulicach, jakoteż w miejscach publicznych, Policja przed- 
sięwziąwszy wszelkie możliwe z swej strony i najener- 
giczniejsze środki, ku wykryciu winnych, podaje o tern 
do powszechnej wiadomości, wzywając zarazem miesz­
kańców miasta, ażeby wszelkiemi od nich zależącemi 
sposobami, przychodzili w pomoc Policji, w celu przy­
trzymania na uczynku podobnych burzycieli porządku 
publicznego i pociągnięcia ich do odpowiedzialności, 
podług całej surowości praw.— Z pomiędzy kilku o 
podobne zuchwalstwo podejrzanych i zatrzymanych • 
osób, wykryto, źe wykonawcami byli ulicznicy podma- 
wiani do tych gwałtownych czynów, w widokach oso­
bistości; przekonani zaś o ten występek, do odpowie­
dzialności prawnej pociągnięci zostali. (Gaz: Polic:)
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(Q ) Podług uprzedniego zapowiedzenia w dniu wczo­
rajszym odbyło się nadzwyczajne ogólne zebranie ak- 
cionarjuszów drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej.

Akcjonarjusze zebrani pod przewodnictwem Preze­
sa Rady Zarządzającej, JW. Tajnego Radcy Kruzego, 
w liczbie 45, reprezentowali kapitał w akcjach rsr.
2,151,000. . ;

Posiedzenie zwołanem 1 odbytem zostało w myśl 
Uchwały Ogólnego Zebrania z dnia 16 czerwca r. b. 
na którem uznano konieczność zaprowadzenia zmian 
w Ustawie Towarzystwa.

Celem przeto zebrania było dyskutowanie projektu 
zmian Ustawy przez Radę Zarządzającą wypracowa­
nego i przedstawionego akcjonarjuszom.

Projekt rzeczony, opracowany ze znajomością grun­
towną stanu rzeczy, i myślą dobra instytucji, rozsze­
rza zakres dotychczasowych praw akcjonarjuszów. Po­
siadacze bowiem akcji, czyli wspólnicy exploatacji 
drogi żelaznej, odtąd będą mieli prawo przyjmować 
udział w sprawach przedsięwzięcia i możność albo ra­
czej ułatwienie kontrolli czynności Rady Zarządzają,- 
cej. Fakt ten spowoduje niewątpliwie nader korzystne 
rezultaty, zarówno dla instytucji kolei jak 1 dla ogołu 
korzystających z jej działalności.

Dyskussje nad przedstawionym projektem były bar­
dzo żywe i interessujące. Udział w nich przyjmowali, 
panowie: hr. Stadnicki, H. Krzyżanowski, S- Wołow­
ski, Wł. Wołowski, Dominik Zieliński, Natanson, Ros­
so, Wrotnowski, Leo i Parissot, oraz członkowie Ra­
dy, którzy objaśniali kwestjonowane punkta projektu.

Według zaś objaśnień udzielonych akcjonarjuszom,

Rada zarządzająca w interessie potrzeb przedsięwzię­
cia, niema zamiaru wypuszczać nowych akcji. Przy 
zamierzonej też emissji obligacji, wydatki do docho­
dów regulowanemi będą w ten sposób, ażeby posiada­
cze akcji stale zapewnioną mieli dywidendę po 4 rsr. 
co najmniej na każdą akcję.

W końcu, Rada zawiadomiła zebranych akcjonarju­
szów, źe dywidenda za rok bieżący przewyższy kwotę 
rs. 4 na każdej akcji.

Na skrutatorów zaproszeni byli na zebraniu przez 
Prezesa pp. hr. Stadnicki, Teofil Piotrowski, Hipolit 
Chwalibóg i Hieronim Krzyżanowski; na Sekretarza 
zaś p. Henryk Rossmana.

— W kościele Opieki Ś-go Józefa obok wielkiego 
ołtarza starannie odnowionego, ustawiono obecnie dwa 
ogromne świecznikiki z drzewa kunsztownie wyrobio­
ne i suto pozłacane.

— W dniu poświęcenia Taniej Kuchni przy ulicy 
Chmielnej, rozdano 200 porcji składających się z kru­
pniku, klopsa z kartoflami i chleba; wczoraj zaś był 
barszcz, pieczeń z kartoflami i chleb, bez przesady 
wybornie przyrządzone. Czegóż więc więcej wymagać 
za kop. 10, gdy do syta można się najeść pożywienia 
zdrowo i porządnie ugotowanego. Jedzenie wydaje 
się na ogólnie przyjętych zasadach, to jest: kupuje się 
markę w dziedzińcu, w jadalni, do której wejście 
wprost bramy, oddaje się posługującej, a po skończe­
niu obiadu i oddaniu utensyljów, objadujący otrzymu­
je kontramarkę, którą znowu przy wyjściu oddaje 
członkowi dyżurnemu. Cygar palić ani psów wpro­
wadzać nie wolno. Jadalnia przerobiona z trzech po­
koików obejmuje dziewięć stolików obitych ceratą 
z stołkami w około. Osób 60 jednocześnie może 
objadować. Z pokoju rozdawniczego, za którym jest 
kuchnia obszerna, przez dwa okna, damy dyżurne 
wydają posługującym jedzenie.

— „Donna Diana11 komedja Moreta, przedstawiana 
obecnie na tutejszej scenie, tłómaczoną jest na wszyst­
kie prawie europejskie języki. Prócz tego z treści jej 
napisał Molier utwór dramatyczny p. t.: „Księżniczka 
Elidy11 a autor włoski Gozzi, kom edjąp.t. „Księżnicz­
ka filozofka11 (Principessa filosowa). Dzieła Moreta 
wydane zostały w trzech tomach w r. 1676, i obej­
mują trzydzieści sześć prac scenicznych tego hiszpań­
skiego poety, który resztki burzliwego życia spędził 
w klasztorze. Móreto żył za panowania Filipa' IV i 
należuł do liczby jego ulubieńców.



— Eustachy hrabia Tyszkiewicz, były prezes Wi- 
• leńskiej Komissji Archeologicznej, au tor pięknej mo­

nografii Birż, z której sprawozdanie niedawnośmy 
drukowali, d. 27 września r. b. wybrany został na 
członka honorowego Kurlandzkiego Towarzystwa 
Przyjaciół L iteratury  i Sztuk Pięknych, połączonego 
z Muzeum krajowem  w Mitawie.

—  Pojutrze o godzinie 4-tej po południu, w sali 
Warszawskiego M agistratu odbędzie się posiedzenie 
majstrów do Zgrom adzenia Szewców W arszawskich 
należących, a to celem załatw ienia niektórych interes- 
sów, ogół zgrom adzenia dotyczących. Posiedzenie to 
odbędzie się pod przewodnictwem W. Bujalskiego 
delegowanego Assessora ze strony M agistratu.

—  W Tomaszowie Bawskim (fabrycznym) w sta ­
wie zam arzniętym  ślizgało się około południa dwóch 
chłopczyków, 12 — 15 la t mających używając jazdy 
łyżwowej. Rozgrzani zabawą posunęli się na lód wi­
docznie słabszy, ten się załam ał i obaj chłopcy poszli 
pod wodę. Jeden szczęśliwem zrządzeniem potrafił 
się wydostać na brzeg, drugi zginął pod lodem, bo po­
moc natychm iastowa była niepodobna. W pół godzi­
ny potem wydobyto z pod lodu, w obec zrozpaczonej 
m atki i rodzeństwa, zwłoki utopionego. F ak t ten nie 
raz pierwszy się powtarzający, nasuwa nam  pod pióro 
uwagę, czy nie wartoby urządzać sztucznych ślizga­
wek, przez polewanie wodą płytkich miejsc lub ro­
wów; ślizganie bowiem samo przez się pożyteczne jest 
zdrowiu przez rozwijanie sił i zręczności. Ależ znów 
z drugiej strony czuwać trzeba nad bezpieczeństwem 
ślizgających się, bo młodzi niedoświadczeni am atoro- 
wie, łatwo wypadkowi ulegnąć mogą. Nasze uwagi 
może są na czasie, bo przy obecnej porze, jeżeli zima 
dopisze, pewno niejeden młodzieniec zechce próbo­
wać sił swoich na lodzie.

—  Pod Kutnem pewien obywatel jadąc w południe 
do wsi sąsiedniej, miał przejeżdżać linję kolei; barjera 
nie była zasunięta, — furm an zaciął konie, lecz wła­
śnie w tej chwili dróżnik (dotąd niewidzialny) zasu­
n ą ł barjerę; dwa lejcowe przednie konie, w rozpędzie 
nie mogąc być wstrzymane, przeskoczyły takową i zna­
lazły się na plancie, gdy druga para z powozem była 
jeszcze przed barjerą. W tej chwili nadbiegł pociąg: 
m aszynista świstać począł— konie przednie szarpnęły 
a urwawszy się, trochę w bok skręciły, co i całe 
szczęście stanowi, bo pociąg przeszedł bez szwanku i 
tylko konie się pokaleczyły; druga zaś p ara  z powo­
zem i ludźmi zsunęła się z pochyłości podjazdowej 
w rów dość głęboki, kalecząc furm ana i pana, ale nie­
szkodliwie.

— Na jednej stacji kolei S t.-Petersburgskiej w Gro­
dzieńskiej gubernii, furman zajechawszy przed foksal, 
zsiadł z kozła dla zniesienia pakunków; szczęściem, że 
jadąca zdołała wysiąść z powozu, bo w tej chwili ko­
nie zestraszone zaczęły nosić, rozbiły sztachety, z po­
rozbijanym  powozem wpadły na plantę i poczęły bie­
gnąć w kierunku mającego przyjść pociągu. Na szczę­
ście dwa konie związały się miedzy szynami i padły; 
zdołano więc je  uchwycić bez dalszych następstw.

—  Za parę tygodni, jak nas upewniano, ma się od­
być w sali Resursy Obywatelskiej koncert beuefisowy 
p. Lewandowskiego, dyrektora stale tam pracującej 
w niedziele i św ięta orkiestry. P rogram m  tego kon­
certu  ułożonym będzie przeważnie z dotąd niewyko- 
nywanych u nas kompozycji, tutejszych i obcych au to­
rów. P an  Lewandowski również zam ierza zapoznać

słuchaczów z nową swoją większych rozm iarów pracą. 
Jestto  potpourri ułożone z ulubionych wyjątków z oper 
i baletów i zatytułowane: „Chaos muzyczny. “ Bliższe 
szczegóły o tej muzycznej zabawie, połączonej z ce­
lem wynagrodzenia pracy wytrwałej i pożyteczne j, po­
damy we właściwym czasie.

— Przed paru dniami przybyły do W arszawy z Cie­
szyna egzem plarze Nr. 12-go czasopisma: „Zwiastun 
Ewangeliczny." Z tym num erem  kończy się siódmy 
rok wydawnictwa pisma, k tóre założył i prowadzi X. 
P astor Leopold Otto.

—  W edług taryffy domów Lublina na rok przyszły 
wydanej, miasto to liczy 35 ulic i jedno przedmieście 
(Piaski). Numerów possesji posiada 894. Patronów 
T rybunału mieszka w Lublinie 20, obrońców przy są­
dach pokoju 3, rejentów 6, komorników sądowych 5, 
doktorów i lekarzy 19, felczerów 13, akuszerek 17, 
aptek 6, składów m aterjałów  aptecznych 2, budowni­
czych 3, inżynierów 4, biuro techniczne 1, księgarnia 
1 (Arcta), drukarń i litografii 3, redakcji pism 2, (Gu- 
bernjalue W iadomości, redaktor Gajewski, i K urjer 
Lubelski, redaktor A. W dowiński); nauczycieli muzyki 
9, organaiistrzów i fortepianistów 4, zakładów fotogra­
ficznych 3, zakładów jubilerskich i złotniczych 4, fa­
bryk machin rolniczych 3, tytuniu i tabak  3, świec, 
mydła i krochm alu 3, powozów, bryczek 5, m akaro­
nów 1, młynów parowych 2, tartaków  2, hoteli i za­
jazdów 14, restauracji 8, trak tje rn i i garkuchni 6, fa­
bryk cukrów 1, cukierni 6, handlów win i towarów 
kolonjalnych 14, handlów korzeni 11, składów herba­
ty 4, galanteryjnych i rozm aitości 8, m aterjałów  piś­
miennych 11, składów  sukna 2, handlów towarów 
łokciowych i bław atnych 13, kotlarzy 7, kowali 10, 
krawieckich pracowni 15 (męzkich), dam skich kraw ­
ców 4, m łynarzy 4, piekarzy 13, rzeźników 14, stola­
rzy 17, szewców 84, i t. d. Obliczenie powyższe do­
pełniliśm y na podstawie działu informacyjnego w K a­
lendarzu lubelskim na rok przyszły. (G. W arsz.)

— W arszawa obecnie posiada na 12 wiorstach d łu ­
gości 130,790 stóp kwadr, chodników smołowcowych. 
Na prowincji również wiele miast korzysta z dogodno­
ści ich zaprowadzenia.

— W Europie je s t katolików 140,963,200; ewan­
gelików 68,394,000; wyzn. greckiej religji 67,202,600; 
innych chrześcijan 921,200; starozakonuych 4,175,600; 
mahometanów 6,592,100.

—  U trzym ują ogólnie, iż chem ja u  nas nie robi 
powszechnych postępów, a jednak  dzieje się p rze -N 
ciwnie, najniższe nawet warstwy społeczeństwa sil­
nie sta ra ją  się o coraz nowe wynalazki w tej ga łę ­
zi umiejętności. Źe tak  jest istotnie, dość jest przejść 
się po targach Żelaznej Bram y i Starego M iasta, 
gdzie u niektórych kobiet sprzedających nabiał do­
wody tego znaleźć można. Fabrykantki te  posiada­
ją  rozm aite sposoby nadania m asłu pięknego żó łta ­
wego koloru i słodyczy pozornej, lecz posmakowa­
wszy go dobrze, przekonamy się, że masło takie po­
siada pewien rodzaj goryczki, k tóra  po dwóch dniach 
zam ienia się w zupełną gorycz ta k , że masło, k tó re  
było kupione za doskonałe, zaledwie, i to z biedą do 
niektórych przypraw kuchennych użytem być może. 
Podobnie ina się i ze śm ietaną, k tó ra  na wierzchu 
garnuszka przedstawia się zbitą i żółtą, lecz zasię­
gnijmy głębiej, a zobaczym tam  mleko i serw atkę, 
dość nieprzyjem nym  zapachem się odznaczające. Nie­
k tó re  gosposie warszawskie same udające się na tar-



gi, znają już z widzenia jejmoście fabrykujące nabiał 
i um ieją łatw o odróżnić fabrykaty od istotnie dob­
rych artykułów  produktów tego rodzaju. Przy ku­
pnie więc nabiału należy (jak to radzi jedna z czy­
telniczek „K urjera") sięgnąć do głębi naczynia ze 
śm ietaną, i przekonać się, czy takow a wszędzie jest 
jednakową a nadto czy posiada kaw ałki właściwe 
dobrej śmietanie. Śm ietana zaprawna zwykle przed­
stawia massę zbitą, co przy porze zimnej fabrykant- 
ki złatwością otrzymują, lecz po przyniesieniu do do­
mu, za ociepleniem się następuje ferm entacja i bu­
rzenie. Co zaś do m asła, takowe świeże w porze 
zimowej, nigdy nie posiada koloru żółtawego, d late­
go masło podobne należy dobrze próbować, czy obok 
sztucznej słodyczy, nie posiada goryczki naturalnej; 
takie bowiem masło na drugi lub trzeci dzień zaledwie 
możliwem jest do użytku.

—  O pannie Szmerchowskiej, młodej śpiewaczce, 
uczennicy p. M archesi di Castrone, gazety wiedeńskie 
zaszczytnie piszą. Ze szkoły pani di Castrone wy­
szła także panna M urska, k tó ra  następnie występo­
wała w operze londyńskiej.

—  Wczoraj od południa śnieg począł znikać z da­
chów i ulic, szlichtada więc sta ła  się niebezpieczną 
d la  posiadaczy sztucznych zębów...

—  W ypadki szkarlatyny u dzieci, znowu się po 
świętach stały  częstszemi. Ze względów higenicznych, 
korzystną jest dla dzieci przechadzka po świeżem po­
wietrzu, ale w godzinach południowych. Dbać też na­
leży, ażeby dzieci bywały idąc na spacer, ubrane od­
powiednio do stanu atmosfery.

—  W pływ kolei żelaznych na usposobienie atm o­
sferyczne, większy jest jak  uczy doświadczenie, niżby 
sądzić można pobieżnie. Spostrzeżono, że założona 
od kilku miesięcy północno-am crykańska kolej „Pa- 
cific“ w tym krótkim  czasie już przeobraziła bardzo 
znacznie klim at przerzynanych przez nią stepów. W in ­
nych okolicach Ameryki zachodniej zauważano, że 
w ostatnich 4 do 5 latach, t. j. w czasie od kiedy założo­
no tam kolej żelazną, zam iast dawniejszej nieustającej 
spieki skrapia ziemię obfity deszcz. Powodem tego 
według naturalistów ma być regulacja prądów elek­
trycznych rozmaitych okolic za pomocą szyn żela­
znych.

  Wydawnictwo czasopism „Ekonomista11 i „M er­
kury/* pod kierunkiem  obecnej Redakcji, zyskuje co­
raz liczniejsze koło współpracowników i prenum era­
torów Zbiorowy zeszyt „Ekonomisty," za miesiące: 
październik, listopad i grudzień, jest już pod prassą 
[obejm ow ać będzie prace pożyteczne i interesujące. 
Miedzy innemi w zeszycie tym, pomieszczonem zosta­
nie studjum professora Dunajewskiego p. t. „Ziemia 
i K redyt; statystyka przemysłowa gubcm ji warszaw­
skiej, i rzecz ciekawa dla ogółu pracujących w kierun­
ku ekonomicznym, p-1. „O wolności handlu.

— Wczoraj odbyła się pierwsza próba tragedji 
Szekspira: „Romeo i Julja1*, k tóra  ma być przedsta­
wioną wkrótce po Nowym Roku.

— Słyszeliśmy, jż jeden z tutejszych rzezników 
wyjeżdżał do Pruss, celem dowiedzenia się na miejscu, 
czyby korzystnem  n ieby ło  prowadzenie handlu zPrus- 
sami mięsem stepowem. , .

M uhamed Ismael, magik, w piątki jako w dnie 
świąteczne przez mahometan obchodzone, jirzedsta- 
wien w salce Towarzystwa Dobroczynności dawać nie 
będzie.

— Ju tro  o godzinie 12ej w południe, w lokalu Za­
chęty Sztuk Pięknych będzie miało miejsce rozlosowa­
nie dzieł sztuki pomiędzy akcjonarjuszów. Członko­
wie Towarzystwa wchodzą na wystawę za okazaniem 
biletu rocznego.

— Wczoraj w południe ogród Saski przepełniony 
był spacerującymi.

— W isła przybiera i pokrywa się coraz gęstszym 
szronem.

— Wczoraj około jedenastej w nocy, wybuchł po­
żar w jednym z domów przy ulicy Żytniej; s tra ty  je ­
dnak, dzięki energicznemu ratunkowi przybyłej s tra ­
ży, są nieznaczne. Szczegóły o tym wypadku podamy 
jutro.

—  W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, 
w domu pod Nrem 1256b, przy wchodzie do piwnicy, 
znaleziono kobietę nieżywą, la t około 40 mieć mogą­
cą, z nazwiska dotąd niewiadomą, jak  się zdaje że- 
braczkę. W celu wyprowadzenia śledztwa, zawiado­
miono o tern Sąd.

— Za rogatką Wolską, w domu pod Nrem 3112c, 
krowa należąca do Katarzyny Ginser, zdechła, w sku t­
ku choroby księgosuszu. Zawiadomiono o tern kogo 
wypada i przedsięwzięto przynależne środki ostro­
żności. (Gaz: Polic:)

—  Złożono w7 Redakcji „K urjera Warszawskiego", 
od H. kop: 35, na wpis dla ucznia; od M. W. talarów 2, 
nadesłane z W rocławia dla rodziny D. z sześciorgiem 
chorych dzieci.— W miejsce rozsyłania biletów z po­
winszowaniem Nowego Roku, nadesłali: JW . W alenty 
Garczyński rs. 5, na  wpis dla niezamożnych studen­
tów uniwersytetu. W. W iktor Somer, Redaktor „E ko­
nomisty i Merkurego*1, rs. 4, w połowie dla niezamo­
żnych studentów, w połowie dla dwóch ubogich rodzin 
i JW . Radca Stanu J. Statkowski rs. 1 dla studentów 
uniwersytetu.

— Panu Ju/Janowi Liedtke. Czytaliśmy drugi jego 
artyku ł w „Gazecie Handlowej11. Także bardzo ładny.

— Pani C —  Ceny na miejscu biorą się średnie.

— Donosimy Czytelnikom naszym, iż otworzony 
został K antor „K urjera W arszawskiego1*, przy rogu 
ulic Nowego-Światu i Książęcej, w handlu pod firm ą 
„A. Szczerbińska11.

—  Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajorowie: 
Chomentowski z Brestja i Lebiediew  z Petersbuga; 
Rzeczywisty Sadca S tanu Kolesow, z W iednia.

—  Jen era ł - Major D elingshausen , wyjechał do 
Płocka.

—  W d. 30 b. m. jako w czw artą rocznicę śm ierci 
ś. p. Ju lji z Lendzkich Malcz, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na 
Krakowskiem Przedmieściu o godzinie 10-tej rano, na 
które Krewnych i Zuajomych zaprasza się.

— 10,068— (15889)
— Za duszę ś. p. Andrzeja Dziewulskiego, b. kor- 

neta pułku Aleksandryjskiego Huzarów, zm arłego na 
prowincji w dniu 3 b. m., odbędzie się żałobne nabo­
żeństwo, w kościele Śgo Andrzeja, przy placu tea tra l­
nym, w dniu 31 b. m. to jest w piętek, o godzinie 
lOej rano, na k tóre  bracia zm arłego zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych. — 10,072— (15870)

— W dniu 28 b. m. przeżywszy la t 50, opatrzony 
SS. SAKRAMENTAMI, przeniósł się do wieczności,



a. p. Bernard Okoński, obywatel. Stroskana żona wraz 
z familją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na żało­
bne nabożeństwo w kościele Śgo Jacka, przy ulicy 
Freta, jutro to jest we Czwartek, o godzinie 9ej rano, 
a  następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z te­
goż kościoła, o godz: lej po południu na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mające. — 10,069— (15,883)

— W dniu dzisiejszym o godzinie 2-giej w nocy, 
zasnął w Bogu ś. p. emeryt Jan  Henryk v. Yulpius, 
w wieku lat 77. Stroskana żona i dzieci w nieobec­
ności zięcia i wnuczek, zapraszają Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy ulicy M ylnej, na cmentarz ewangelicki w dniu

■ 31 Grudnia o godzinie 3-ej po południu, odbyć się 
mające. — 10,279— (15,892)

— Dnia 13 grudnia r. b., zmarł nagle w Mińsku, 
w skutek cierpień sercowych, obywatel powiatu Wilej- 
skiego, Aleksander Olędzki. We trzy dni potem odbył 
się pogrzeb, na który pobożni licznie się zgromadzili.

— Po długich i ciężkich cierpieniach przeniosła się 
do wieczności Ludwika z Hadziewiczów B łaszczykie- 
w iczow a , żona starszego zgromadzenia kupieckiego i 
powszechnie szanowanego obywatela miasta Lublina. 
Zacna ta niewiasta zasmuciła zgonem swoim nietylko 
męża, krewnych i przyjaciół, ale zarazem wszyst­
kich znajomych i domowników, dla których zawsze 
radą i czynem godnie zastępowała matkę i opiekunkę 
prawdziwą, dlatego każdy z bliższych i dalszych ze 
smutkiem, ale wdzięcznem uznaniem zacności na tej 
pielgrzymce życia, zasyła westchnienie do Pana wszech­
rzeczy, o pokój jej duszy!—P.......I. — 10,066—

— W sobotę dnia 25 t. m., o godzinie 9cj wieczo­
rem, zasnął w Panu. mój drogi mąż. Marcin Szyszko, 
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, o czem Krewnych i Zna­
jomych w smutku pogrążona żona zawiadamia; ekspor- 
tacja zwłok odbędzie się we wtorek, dnia 28 t. m., 
o godzinie 3ej po południu, a pogrzeb we środę o go­
dzinie lOej rano. — Brodnica 29 grudnia 1869 roku.

— 10070— A. Szyszko i Dzieci.

Z  Grodzieńskiego.— W dniu 18 b. m. i r. odbył się 
wielki jarm ark w Bielsku. Trzody chlewnej było wię­
cej niż 3000 sztuk. Ceny były o wiele niższe jak 
w latach poprzednich. Woły nie były zbyt drogie, a 
konie wszystkich rass trzymały się w cenie. Podobny 
jarm ark w miasteczku tem odbędzie się w roku przy­
szłym dnia 18 Stycznia.

 O O O C ^ O O O e ---------------------

— Nikogo zdaje się przekonywać o tem nie potrze­
ba, że zmarły Peabody do ostatnich lat życia, pomimo 
osłabionego zdrowia i niezbyt zachwycającej powierz­
chowności, posuidał w Anglji liczne grono wielbicielek, 
które zaledwie go poznały, już gotowe były pójść za 
nim, choćby na drugi koniec św iata,.. to jest do Ame­
ryki. Na wszystkie wszakże wyrazy sympatji i hołdy 
uwielbienia, miljoner długi czas pozostawał niewzru­
szonym. Przed kilku laty dopiero jakaś młoda dzie­
wica Albionu czy też Erynu, zrobiła stanowczy wyłom 
w sercu filantropa. Pcabody miał się już z nią żenić, 
kiedy się dowiedział, że była już poprzednio z drugim 
zaręczoną. Oburzony do głębi duszy zerwał umowę 
przedmałżeńską i od tego czas postanowił już nie my­
śleć o hymenie. Jest to więc jeden jszcze rys świad­
czący o zacności jego charakteru. Rozumie się, że 
mimo widocznego wstrętu miljoncra, ataki całej po­
łowy rodu ludzkiego trwały po dawnemu i dopiero

upadek bastjonu obcą siłą spowodowany położył im 
koniec.

— Cesarz Napoleon zezwolił na wzniesienie pomni­
ka Fryderykowi Bastiat w mieście Mugron, gdzie uro­
dził się sławny ekonomista.

— Nowa katedra katolicka, którą stawiają obecnie 
w Nowym Jorku, będzie mogła pomieścić w sobie 
19,000 osób.

— Pomiędzy mormonów zamieszkałych nad Słonem 
Jeziorem, zaczynają się wciskać zbytki do tego stopnia, 
że Brigham Young wydał piorunującą odezwę, prze­
ciwko kostiumom i bezwstydnym strojom tego nowego 
Babilonu.

— Wyszedł z druku 32 i ostatni tom korresponden- 
cji Napoleona Igo.

— Dolinę Chamounix jak donosi dziennik „Mont- 
blanc“ zwiedziło tego roku 14,256, a zatem o 2,472 
więcej osób niż w roku zeszłym.

— „Journal de Seine et Oise“ donosi, że w dniach 
22, 23 i 24 października b. r. w Wersalu, mieście li- 
czącem 50,000 ludzi, nie było ani jednego wypadku 
śmierci.

— Piszą z Pont L ’abbć w dep. Niższej Loary, że 
wywóz kartofli w r. b., z jednej tylko tej miejscowości 
doszedł do niesłychanej ilości 5,600,800 kilogramów.

— Dzienniki wiedeńskie na ostatniej swej stronicy, 
obok ogłoszeń o najtańszych butach, tużurkach, na­
rzędziach gospodarskich i pieczywie, stają się często 
pośrednikami idealno-platonicznej miłości. W ostat­
nim naprzykład numerze „Neue freie Presse“, czyta­
liśmy przemówienia jakiegoś melaucholicznego Germa­
nina, wzruszające naiwnością: Do M*** „Mógłbym 
umrzeć z rozpaczy, będąc zmuszonym opuścić raj (pa- 
radys), nie zobaczywszy się z najpiękniejszym z jego 
aniołów, i wierz mi pani, że jedynie nadzieja prędkie­
go spotkania, jaką mi daje moja miłość prawdziwa i 
gorąca, zachowuje mnie przy życiu." 9913.

albo znów niżej nieco:
„Zaczynam być zazdrośnym o czarowne oczy. Jedy­

ne piękne dni mego życia— były te, które przepędzi­
łem z tobą. Niestety! trwały za krótko. — Meidling.

9928.
— Póki cesarz Napoleon III był jeszcze księciem 

Ludwikiem, pieczętował listy lakiem zielonym, a pie­
częć wyobrażała słońce wstające z oceanu. Na około 
zaś był w języku francuzkim napis: „Wierzę i mam
nadzieję."

— Najstarszym z kardynałów Świętego Kollegjum, 
jest hiszpan, ojciec Chillo mający lat 99. Najmłodszym 
książę Lucjan Bonaparte, który ma zaledwie lat 42. 
Czterech z pomiędzy kardynałów mają przeszło po 
80 lat; 18tu przeszło po 70; 25 przeszło po 60; 10 
przeszło po 50, a 5 przeszło po 40. Kardynał An- 
tonelli ma lat 64. \

— Słynna Ida Ilahn,—która od kilkunastu lat 
już nie żyła wcale dla św iata, zamknąwszy się 
w swoim klasztorze pod Moguncją, przypomniała się 
teraz wpółczesnym przez wydanie nowego romansu 
w dwóch tomach p. t. „Ilistorja biednej dziwczyny.“

— W roku 1867 poczta we Francji rozwiozła i roz­
dała 772, 199,426 przedmiotów, z których większa 
część, jako to : listy pieniężne, weksle, assygnacje 
wymagała zaciągania w rejestry i w osobne kontrolle. 
Ten ogrom posyłek tak się rozdziela: 341,579,726 
listów zwyczajnych; 4 ,305,120 listów pieniężnych; 
116,000,000 korrcspondencji urzędowych; 305,319,320



dzienników, druków i t. p ; 4,995,260 przekazów i 
dokumentów pieniężnych. Te ostatnie reprezentują, 
summę 46,000,000 fran:. Oprócz tego „Journal Offi- 
ciel“ , w obu formatach, wielkim i małym, który każ- 
żda władza we Francji posiadać jest obowiązaną, roz­
syła się bezpłatnie.

— Przed niedawnym czasem odbyło się w Bernie 
ostatnie posiedzenie konferencji międzynarodowej, 
w przedmiocie kolei żelaznej Śgo Gotarda. Maximum 
wysokości do jakiej droga podniesioną będzie, ozna­
czono na 1 ,162 | metrów (4,036^ stóp). Przy takiem 
zastrzeżeniu, upada możliwość zastosowania wszelkich 
sztucznych systemów, jak np. na górze Mont-Cenis,— 
i tunel zostanie przebity, wskróś całej góry od pier­
wszej wioski za Fluellen aż do Aivols po stronie Fet- 
tynu. Długość jego będzie bardzo znaczną i niedo- 
zwoli ukończenia robót, przed upływem lat dziesięciu. 
Cała droga wraz z rozgałęzieniami mieć będzie 213 
kilometrów (30 mil) długości. Budowy dokona u- 
myślnie w tym celu zawiązane towarzystwo. Państwa 
interessowane w doprowadzeniu jej do skutku, udzie­
lają towarzystwu subwencję z 85 miljonów franków, 
z tych 10 przypada na miasto Genuę, 35 na Włochy, 
20 na kantony i drogi żelazne szwajcarskie, i tyleż 
na państwo Niemieckie, Prussy, Wirtemberg i Baden. 
Przewyżka dochodu na 7%  idzie do podziału, pomię­
dzy phństwa udzielające subwencję. Skoro tylko do­
chód przeniesie 9%  taryfa zostanie obniżoną.

— W żadnej stolicy na świecie dziennikarstwo nie 
przemawia tylu różnemi językami jak w Konstantyno­
polu. Obok dzienników angielskich, francuzkich i włos­
kich, przynoszących echa Europy, właściwie wscho­
dnie piśmiennictwo perjodyczne cieszy się dość pię­
knym rozwojem. Turek, Arab, Pers, Armeńczyk i 
Izraelita, każdy z nich ma swój o rgan , w którym 
wrodzony appetilus societatis czynnie i biernie zaspo­
kajać może. Serbowie i Bulgarowie pamiętają także o 
sobie. Najwięcej jest dzienników, pism tygodniowych 
i miesięcznych, w językach tureckim i arabskim. Ty­
godniki illustrowane mnożą się z każdym rokiem. 
Pisma satyryczne nie wstydzą się w mowie Mahome­
tów i Solimanów od czasu do czasu umartwiać święte­
go koranu i jego stróżów. Za co wprawdzie nieraz 
pokutować im przychodzi. Niedawno, jak gdyby na 
uwieńczenie budynku, ukazało się pismo tygodniowe 
dla kobiet p. n. „Postęp11 Przenika już ona do hare­
mów i zasiew jego nie będzie straconym. Przed dwu­
dziestu laty wychodził w Konstantynopolu jedeu tylko 
dziennik w języku tureckim. Miał on dziesieć razy 
więcej prenumeratorów niż czytelników, „Światła,
jeszcze światła!" ,

_  w  Londynie ma odbyć się wielka wystawa mię­
dzynarodowa wr. 1871. Drukują właśnie regulaminy, 
okólniki i inne dokumenty, odnoszące się do rzeczo­
nej wystawy. Przy tej sposobności niepodobna nie 
wspomnieć o dziwnym fakcie, najzupełniej urzędów nie 
stwierdzonym, a dotąd w żadnym dzienniku nie- 
wzmiankowanym, a mianowicie, że po zaniknięciu 
wystawy londyńskiej w r. 1862 z n i s z c z o  no 3,000,000 
wyraźnie t r z y  m i l  j o n y  nierozprzedanyck egzem- 
plarzy „Przewodnika Wystawy*.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zjazd cesarza austrjackiego z królem włoskim, od 

dawnft już postanowiony w zasadzie, naznaczonym zo­

s ta ł podobno na dzień 15 stycznia roku przyszłego. 
Odbyć się ma w Ankonie. W kilka dni po tem król 
włoski uda się do Wiednią dla oddania cesarzowi od­
wiedzin.

Wspominaliśmy, że rząd włoski objawił stanowczo 
gabinetowi madryckiemu, że król Wiktor Emmanuel 
nie może upoważnić swego siostrzeńca do przyjęcia 
kandydatury do tronu hiszpańskiego: jak się zdaje, 
król powziął to postanowienie na skutek narady z mi­
nistrami. Gabinet florencki lęka się, aby ta  kandyda­
tura nie wciągnęła Włoch w zawikłania polityczne, 
których chce'i powinien unikać. Prawdopodobną z resz­
tą  jest rzeczą, że ministerjum udzieli Izbie pobudki 
swego postanowienia.

Telegraf wiedeński bezprzestannie wspomina o pod­
daniu się powstańców dalmackich. Ci zdają się na ła ­
skę i niełaskę, przyrzekając ulegać w przyszłości prze­
pisom prawa"o landwerze. Niektóre pisma powątpie­
wają bardzo" o rzeczywistości depesz telegraficznych, 
gdyż nie zdaje im się rzeczą prawdopodobną, aby to 
poddanie, ograniczające się z resztą na jednym tylko 
okręgu Zuppy, właśnie wtedy mogło mieć miejsce, kie­
dy wojska przestały ścigać powstańców. Zdaniem tych 
dzienników, dalmaci, bardziej niż kiedykolwiek pra­
gną walczyć na, śmierć lub życie.

Wysyłka wojsk przeznaczonych dla Dalmacji zosta­
ła  ze strony władz austrjackich zaniechaną. Od cza­
su do czasu, wysyłać będą tylko oddziały dla uzupeł­
nienia braków spowodowanych chorobami, czyli dla 
utrzymania [cyfry wojska w oznaczonym etacie. E tat 
ten wystarczy zresztą na wszelki wypadek, nawet i 
wtedy, gdyby wszystkie usiłowania pojednania z ro­
koszanami pomyślnego nie odniosły skutku. Śraiesz- 
nem byłoby, prowadzić wojnę na wielką skalę zBoccbe 
di Cattaro. Przeciwnikiem nie jest tu bynajmniej ar- 
mja regularna, ale dzikie tłumy po kilkuset ludzi co 
najwięcej. Są to okrutni rozbójnicy, ale groźni tylko 
w swych niedostępnych jaskiniach.

Wiedeński „Fremdenblatt“ zapewnia, że rząd tu ­
recki zgromadza wielkie siły wojenne w Bośnji, Herce­
gowinie i Albanji. Ruch wojsk dokonywa się lądem i 
morzem. Kilka (a więc słuśznie utrzymywaliśmy, że 
nie dwa) parowców, z pięcioma batalionami wojsk ob­
serwacyjnych wypłynęło temi czasy z Konstantynopola 
na morze adrjatyckie.

Krążą wieści po Paryżu, że po sobotniem posiedze­
niu rady ministrów, ciż podali się do uwolnienia i 
prośbę ich cesarz przyjął. Ollivier’owi stanowczo ma 
być powierzonem utworzenie nowego gabinetu. „Con- 
stitutionnel“ robi przy tem uwagę, że wiadomości te 
za których prawdziwość ręczyć nie można, odpowia­
dają najzupełniej położeniu chwili obecnej, a zatem 
trudno uważać je za całkiem bezzasadne.

Z Sutoryny piszą, że tameczny obóz turecki świeżo 
silnie wzmocniony i ufortyfikowany został. Korpus 
obserwacyjny wzmocniono o sześć bataljonów wojsk 
regularnych, tak  że siła ogólna zebranych, wynosi oko­
ło 20,000. Wzdłuż granicy Czarnogórza baterje i 
szańce już ukończone. Jenera gubernator bośniackie­
go ejaletu nakazał, aby z d. 1 marca założonym był 
pod Serajawem obóz do ćwiczeń dla wojsk nieregular­
nych z całej prowincji.

(W. T. B., Jour. des Dób., La France, La Libertć, 
LTndćp. beige N. Pr. Ztg, Nordd. AUg. Ztg, Le Nord, 
Staats anzeiger.)
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 2 8  grudnia godz. 11 m. 2 0  w nocy.
P aryż .— W torkow y „Jou rn al Officiel” dono­

si, że cesarz przyjął dym issję m inistrów , i pole­
c ił O lliv ier’ow i ^utworzenie now ego gabinetu. 
Prezesem  Ciała Praw odaw czego w ybrany pono­
w nie Schneider. W ed łu g  w szelkiego praw do­
podobieństw a, n ow y gab inet składać się będzie 
z pp. O lliv ier, Segris, L ouvet, Magne: Chas- 
seloup-Laubat, otrzym a tekę spraw zagranicz­
nych.

Cattaro. —  W iększa część powstańców  podda­
ła  się i broń z łoży ła .

Z D Z I E J Ó W  M O R Z A .

Roczniki przygód morskich w Anglji zawierają naj­
więcej takich wypadków, w których groźna potęga na­
tury rozbijać się musi o zimną, wytrwają, odwagę 
człowieka.

Podobny wypadek wydarzył się przed kilku laty, 
w zatoce Morecambe, na jednym ze statków należą­
cych do „R oyal N ational Lifeboat In stitu ted  .

Obowiązkiem tych statków jest utrzymywać światło 
wśród ciemności, ostrzegać o niebezpieczeństwie i wzy­
wać z lądu pomocy dla ginących.

Służba to bardzo ciężka i niebezpieczna. Osada statku 
strażniczego, składa sią z kilku najwięcej majtków' i 
officera. Podczas nocy zimnych i burzliwych, trzeba 
mieć i zdrowie żelazne i duszę twardszą od skał czy­
hających na zbłąkane okręty, aby w należytem zawsze 
usposobieniu dotrwać, aż do świtu.

Ajednak marynarze angielscy, co noc, przez miesiąc 
cały, powtarzają jedne i te same zapasy z morzem i 
z ciemnością, co wieczór nucąc jakąś wesołą piosenkę 
wychodzą na pokład. Zdarza się potem wprawdzie, 
że o świcie niewszyscy już doliczyć się mogą: morze 
porwie czasem najukochańszego towarzysza. Przyj­
dzie znów jutro i połączy opłakiwanego z płaczącym. 
Straszliwy żywioł nie zostawia nawet czasu na żal.

Ludzie po nim przewijają się i giną, jak fale—bez 
śladu. Przepaść, która przyjmuje do siebie i falę i 
człowieka, nie zdradzi nigdy tajemnicy swojej, nigdy 
nie powie co się stało z tym kształtem oceanu, który 
już huczeć przestał i z tym drugim kształtem, z czło­
wiekiem, ktorego już niema....

W ciemną noc jesienną w kajucie statku strażnicze­
go, spał majtek marząc o uciesznej uroczystości pod­
różnikowej, w której już nieraz w życiu swem uczestni­
czył. Wesołość i swoboda duszy wraz z rumieńcem 
występowały mu na twarz. Śniło mu się właśnie, że 
porywa jednego z nowicjuszów, aby go zaciągnąć pod 
maszt na uciechę starszyźnie. Nowicjusz wyrwał się 
i nagłym obrotem spowodował upadek swego kolegi. 
Śmiech rozległ się ua całym pokładzie. Śmiech ten 
obudził majtka ze snu.

Przetarłszy oczy poznał odrazu, że się znajduje bar­
dzo daleko od błogosławionej strefy równikowej. Wi­
dok kajuty przypomniał mu twardą służbę nocną, 
trzask na pokładzie przypomniał jeszcze coś więcej: 
Oto burza srożyła się nad wątłym statkiem. Nie tra­
cąc czasu w jednej chwili wybiegł na pokład.

Nie zastał już na nim swego kolegi, który według 
przepisu odbywał wartę nocną. Morze powiedziało mu 
„chodź ze mną“ i poszedł smoże nawet bez west­
chnienia.

Zbudzony również zgrzytem fali officer wybiegł ze 
swej kajuty. Jednocześnie z nim wskoczył na pokład 
spieniony żywioł... . ,  .

W okamgnieniu, zanim można było wymówić jedno 
choćby słowo ostrzeżenia, majtek stojący teraz na po­
kładzie znalazł się w objęciach bałwanu, który rozwi­
jając się jak wąż porwał go i uniósł w ciemną głębinę.

Tak się zakończył dla biednego majtka rozkoszny
sen podrównikowy.

Była to:już druga a zarazem ostatnia placówka, jaką 
mógł officer rozporządzać. Teraz należało samemu 
stanąć na wyłomie. .

Nieustraszony marynarz przykrępował się do masz­
tu i zabezpieczony w ten sposób od napadu fal morskich 
zajął straż przy latarni. Fale trącały go, ocierały się 
o niego, wspinały mu się po nad głowę, lub czołgały 
do nóg chcąc go porwać ze sobą, ale officer nieporu- 
szoDy dotrwał aż do rana.

Podziękował mu za to pierwszy brzask jutrzenki 
występującej na dalekim niedościgłym krańcu morza, 
zapowiadał on pogodę po burzy, największą rozkosz 
dla marynarza. Podziękowała później i Admiralicja.

----------- ~ o f o o ^ - ---------

Ł A M I G Ł Ó W K A .

28 zgłosek a mianowicie: bój, che, duf, et, i, *, j e ,  
Idei, /roh, mac, na, ni, n ie , nor, o, o, on ,pe , n ,  i o , i \ j  , 
r z y ,  sen, siw o, dci, u, za , zra ,  s k ł a d a j ą  następne wy­
razy: 1) Postać szekspirowska; 2) Ludzie, płatni nie­
kiedy bardzo wysoko; 3) Metal trujący; 4) Lud staro­
żytny, dotąd istniejący; 5) Błędne mniemanie; o)Król 
assyryjski; 7) Zbrodnia; 8) Kamień drogocenny, 9) 
Konstellacja na niebie. Dziewięć liter początkowych 
od góry do dołu stanowią nazwę twórcy arcydzieł, 
dziewięć końcowych w tymże samym porządku nazwę 
tego, który te arcydzieła często wykonywa.

S SR A  U  A  »  A .
P i e r w s z y  z  d r u g i m  roślina; p i e r w s z e  z  c z w a r t e m  ino'la ,
K tóra ujm uje w dzięku, a k łop otu  dnda;
P o  p i e r w s z e g o  t r z e c i e g o  je sz c z e  coś potrzeb a ,
Bo sam  z m iejsca  nio ruszy, nio pom ogą n ieba.
D r u g ie  z c z w n r t e m i  jem y, zow iąc jo  inaczej;
C z w a r t o  z d r u g i m  r o z r ó iu ia  lo rę  od m aślaczy.
U s z y s tk i a  p rzysto ią  m łodym , a le  m ów ię 8Z^ ® rz®’
Ż e brzyd k o, gdy się  do nich je sz c z e  stary  m erze.

(Z n a czen ie  zesz łe j  S za ra d y : K r a k o w i a n M ) ^ ^ ^ ^ ^ ^

Red tik tor, W- _____

— W dniu 31 b. m. t. j. w przyszły piątek w To­
warzystwie „Harmonja1, danym będzie o godzinie 9-ej 
z wieczora dla Członków Towarzystwa i ich rodzin Bal 
na zakończenie starego i rozpoczęcie nowego roku.

Bilety tak dla Członków jako i dla gości przez tych­
że wprowadzonych wydawane będą codziennie w go­
dzinach wieczornych w lokalu Towarzystwa przy ulicy
Długiej w pałacu Diickerta

Przy wejściu na Bal bilety nikomu i pod żadnym po- 
„rem  » sd .« a a e  me



U rząd  S ta rszy ch  Z grom adzenia K upców ,
podaje do wiadomości publicznej, iż zapis Uczniów do Szkoły 
Handlowej na  2-ie półrocze 1869/70, rozpocznie się z dniem 
2 Stycznia 1870 r  i trwać będzie do włącznie 2 Lutego  b. 
r .,  w k ażd ą  Niedzielę i Święto. K ażdy nowy zapisujący się 
uczeń winien być zaopatrzonym w świadectwo z dope łn io ­
nego zapisu w U rzędzie  Starszych Zgromadzenia  Kupców, 
bez k tórego  do egzaminu przypuszczonym nie będzie.

N adm ienia się przytcm , że  pomimo zapisu , lekcje w k ażd ą  
N iedzielę i Święto, bez przerw y odbywać się będą 

(3 — 3) — 9927 —

Instytut leczniczy prywatny
dla eliorych syfllltycznycli 1 suórnych,

D ró w  P O B # W S « 4 I K G O  i K A D L E R A ,  
u l ic a  Mokotowska, V r 1671,

przyjm uje chorych z ta k  zwanem i chorobam i sek retnem i, 
jak o też  do tkn iętych  cierp ieniam i skóry , ja k  : liszajem , św ierz- 
bą , wypryskiem , i t. p. O p ł t a  za  u trzym anie , leczenie, k ą ­
piele, etc., wynosi na  dobę od Rs. l Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

Amhulatorjum Zakładowe, w którym  chorzy  
przychodni z m iasta, o trzym ują  pom oc lek arsk ą , odbyw a się 
codziennie do godziny 9ej z ra n a  i od 4ej do 6ej po p o łu ­
dn iu , w m ieszkaniu  D ra  K ad lera , przy ulicy N ow o-Senator­
skiej, pod N r 634ó.

Tam że  dowiedzieć się można o warunkach  przyjęcia do 
Z ak ład u  - 8 4 1 1 — ( 1 0 —o) - (13624)

*— Instytut gimnastyczny na Sewerynowie, ma so­
bie za obowiązek podać do wiadomomości szanow­
nej publiczności i pp- doktorów medycyny, iż jest 
w mocy przyjmowania na kurację gimnastyką lecz­
niczą (szwedzką), osoby dorosłe i dzieci dotknięte 
chorobami chronicznemi i chromością budowy orga­
nizmu jako to: Chlorosis (błędnica), Migrena (prze­
ciągłe bóle głowy), Tuberculosis (początek do gruźli­
cy), Asthma, Meustruation (nieukazanie się w swoim 
czasie perjodu, lub zbyt częste udzielanie się tegoż), 
Obstructia (trudność trawienia), Diarria, Cierpienia 
hemoroidalne, Impotentia (przedwczesna niemoc), Hi- 
pochondria, Histeria, Rehumatism, Pharalisis (pora­
żenie) Tabes dornalis, Hemie, Athrophia muscula- 
ris (ubezwładnienie mięśni), Skrofuły: Fatuitas (przy­
tępienie władz umysłowych), ogólne osłabienie syste­
mu nerwowego i mięśni), Chorea sanctae Vitae (plą- 
sawica), Cyphosis dorsalis (garb grzbietowy), Cy- 
phosis lumbaris (garb lędźwiczny), Lordosis, Scolio­
sis (usunięcia się kolumny pacierzowej), Caputosbti- 
puum (pochyłe trzymanie głowy ku jednej stronie), 
skurczenie stawów tak w dolnych, jak  i górnych 
kończyn (nóg i rąk), i t. p. choroby i ułomności or­
ganizmu ludzkiego, gdzie dzisiejsza medycyna używa 
gimnastyki leczniczej, jako środka pomocniczego 
w zaordynowaniu chorym .-S tanisław  Majewski dyre­
ktor (6—6) — 8432 (12332)

-  Maxvmiljan Fedecki, Obrońca przy Sądach Pokoju 
w Warszawie, mieszka przy ulicy F reta (szerokiej), 
w domu Sokołowskiego, pod Nrem 2 j7  (nowy Nr 18), 
naprost nlicy Śto-Jersldej, w podwórzu, (oficyna lewa)
na dole (3 3) — —

-  Wszelkie choroby syfilityczne, skrofuliczne i
reumatyczne, oraz ból głowy chroniczny wszelkiego 
rodzaju, nawet u osób które z wód wróciły, bez osią­
gnięcia pożądanego skutku, leczy radykalnie tak samo 
w zimie jak i w każdej porze roku.—M. Goldrath le­
karz i praktykujący akuszer. Ulica Twarda w domu 
Wgo Lewenbcrga, Nr 1087 nowy 5. Przyjmuje cho- 
rvoh z rana do lOtej, po południu od 2 do 5. 
ry ( 5 - 6 )  — 9483—(15151)

__ Chińskie z kości słoniowej szachy, koszyk i szka-

tułeczka, przywiezione z Szang-Haju, misternej robo­
ty są do sprzedania i można je obejrzeć na wystawie 
w magazynie p. Wernitza w przechodnim domu Rez­
lera na Krakowskiem-Przedmieściu.

(3 _ 3 )  9919—(15620)
— Wyroby jubilerskie pochodzące z renomowane­

go zwiniętego już magazynu, H. Hildebrandta, wyprze­
dają się dotąd po cenach niepraktykowanie nizkich, 
w magazynie jubilerskim, pod firmą J. Langer et Comp: 
przy ulicy Miodowej, obok księgarni p. $ennewalda.

(3—3) — 9682— (15,356)
— Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 

dla chorych dzieci, p rzy  ulicy Solnej, Nr (4) 814 domu, 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską,za -opłatą po kop: 10 od osoby.

(5— 5) - 9 5 6 4 -  (15,260)

DONIESIENIA..
U ' I F

mi (sące służyć na upom inek świątpczny, jak o  to : S Z K A ­
T U Ł A  z kości słoniow ej; E T A Ż E R K A  z szyldkretem , 
an tyk ; 3  P U H A R Y  i‘ różne  F ig u rk i z kości słoniowej; 
K O S Z Y K  i F ig u rk i C hińskie; różne S nycersk ie  
W y ro b y  z drzew a; C Y B U C H Y  antypkow e z B ursz­
tynam i, S Z A C H Y , C Y G A R N IC Z K I -p ia n k o w e  i 
B U R S Z T Y N Y , bardzo  ładue; oraz M U S Z L E  ro z ­
m aite. — W iadom ość n a  K rakow skiem -Przedm ieściu , obpk^ 
Poczty, N r 21 , lsz e  p ię tro , drzw i N r 2. Z as tać  m ożna od 
9ej do I2ej rano. (8—3) — 9 5 4 5 — (15248)

O bn iżen ie  cen  UBIORÓW  M ęsk ich
w M agazynie K upca A . W inn ick iego , przy ul. D ługiej Nr 25.  

(C zerw one znaki boczne).
Z powodu w prow adzenia w użycia F orm y m echanicznej, 

zam ieniającej obecny sposób b ran ia  m iary  na  d o k ład n ie jszy  
i gustowniej szy d la  każdej figury choćby ułom nej, z znaczną 
oszczędnością m ate rja łu , okazało  się m ożebnem  obniżenie 
cen. 0  (14— 01 — 9 2 6 7 — ((12797)

Towarzystwo Przemy slom-Hdndlowe

w  U L A B O W C E ,
w W arszaw ie  n a  P lacu  Bankowym , 

dom JW . H r. P rzezdzieck iego , 
sp rzed a je  L ik ie ry , W ódki, A lkohol, R um y, Ż y t- 
n iów kę, Octy, W ody K oloóskie , K rochm al i H e r­

b a tę  ch ińską  w prost sprow adzoną.— H andlu jącym  odstępu­
je  się  ra b a t . ( 1 4 9 —O) — 7 0 4 6— ( 15658)

K A f U O I A
do w ypuszczenia zaraz  od  Nowego R o k u  za  R s. aoo 

rocznie, przy  ulicy F re ta  szerok iej pod N rem  277.
(2—3) —9947 — (15736)

W  m iesiącu L is to p ad z ie  r. b. sp rzedany  zo sta ł w K a n to ­
rze  moim, przez pom yłkę, L IS T  L IIŻ W ID A C JY JlliY  
w y lo so w a n y  Nr 41,164, na Rs. 250.  U praszam  u- 
przejm ie Posiadacza tego L is tu  o zgłoszenie się  do  mego 
K an to ru  d la  wymiany go na inny, gdyż n a  sk u tek  uczyn io ­
nego w właściwem m iejscu zas trzeżen ia , Posiadacz  żadnej 
z powyższego L is tu  korzyści n ie osiągnie.—  »  P a r t n e r  

(3— 3)'  — 1 0 , 0 1 \ — (15809)



PĄCZKI, PĄCZKI, PĄCZKI!!!
Ip o  2 17i  i 3 K o p ie jk i, cd  d n ia  S ig o  G ru d n ia  p o c z ą w sz y J  
I p rz e z  ca ły  K a rn a w a ł d o s ta ć  b ę d z ie  m o ż n a  zaw sze  św ie J  
k że , z w ybornym  sm a k ie m , ;i la  K ra u z le r  (w B e r l in ie 'J  
fg la z u ro w a n e  i z n a jw y b o rn io jszem i k o n f itu ra m i, ja k o  to  :3 
aan an a so w em i, m alinow em i, p o n cz -w em i, p o rz e c z k o w e m i.' 
fw iśn io w cm i, e t c ,  z k tó r e m i  p o leca  s ię  S zan . P u b lic z n o śc i!

F a b r y k a  C u k r ó w
R  l > l l » S A D O W ! i H l E G » ,

N o w y -Ś w ia t, N r  40 now y.
(1 — 4) -  1 0 049— (15891)

Ostrygi Ostendzkie
.c o d z ie n n ie  św ieże , o trz y m u je  S k ła d  W in , D e ­

l i k a t e s ó w  i T o w aró w  K o lo n ia ln y c h , Sowiń­
skiego i Szulca, (daw nie j E . K o e lic h e u a

(14 — 16' — 9616 — (14073)

OSTHYGI O ste n d z k ie  i H o lsz ty ń sk ie , c o ­
d z ie n n ie  o trz y m u je  św ieże  H a n d e l W in  i D e li­
k a te só w  Aleksandra llocquet, w  G m a ­
c h u  T e a tra ln y m .— T e n ż e  H a n d e l o trz y m a ł św ie­

że  Ananasy. . ( 11— oi — 9741 — (14259)

Ś w ieży  transport 
O S T R Y G  

Ostendzkich i H olsztyńskich,
o trz y m a ł S k ła d  W in  i D e lik a te só w , 
Antoniego S tęp k ow sk iego .

( 8 2 — 0) — 6990 — (11593)

'j —  - ■   C H Q

[Zgubiono ’J
(Nagrody Rs 10.

D n ia  2 7 go b. m ., p rz e c h o d z ą c  o g o d z in ie  7ej 
u l ic a m i:  D łu g ą  i B ie la ń sk ą , do T e a t r u ,  z g u ­
b io n ą  z o s ta ła  BRASiSOŁETHA z ło ta  
z K a m ie n ie m  b ia ły m . U p ra s z a  s ię  o o d n ie s ie ­

n ie  do  H o te lu  D re z d e ń sk ie g o , p o d  N r  556, do S zw a jca ra .
(1 —  1) — 10062 — (15893)_______

TEATR WIEŁMI
D ziś: DOMAA DIANA (K o m ed js) 2-gi ra z . »
J u t r o  P I Ę K N A  H E L E N A ______________________
Wystawi* k ra jo w a  ICaehęty Sztuk Plę-

k n y e ł a ,  c o d z ie n n ie  w H o te lu  E u ro p e js k im .

W . J. Sikorski, Nauczyciel Tańców,
m ie sz k a  p rz y  u licy  M a z o w ie c k ie j, N r  4 now y.

1 — 3) - 1 0 0 5 3 - ( 1 3 7 3 9 )

— (Pregrniti Sylwestrowaklrgo Wieczoru 
nu zakończenie roku  1869 w Prado za ro ­
gatkam i W olakiem i, w P iątek dnia 19(31) 
Urudiiln 1869 roku Poezątek zabawy o go. 
dżinie 8  ej). P o  n s d  o rk ie s tro w ą  e s t ra d ą  g łó w n ą  śc ian ę  
sa li balow ej o zd o b i d e k o ra c ja  o k o lo n a  w ie lk ą  g ir la n d ą  
z kw iatów  (p ę d z la  a r ty s ty  m a la rz a  M a linow sk iego ). P o d  k o ­
ro n ą  n a  p ie d e s ta le , o to czo n y  k lą b e m  eg zo ty czn y c h  krzew ów
i kw iatów , do go d z in y  12 w nocy w idny  b ę d z ie  w cy frze  ro k  
1869. G dy ze g a r w ybije  d w u n a s tą , n a  z n a k  zg o n u  1869 ro ­
k u , o d ezw ie  się dzw on z w ieży , o ra z  p u sz czo n e  b ę d ą  trz y  
r a k ie ty , a w ś la d  za  n iem i u k a ż e  s ię  w t r a n s p a re n c ie  cy fr*  
1870 o św ie tlo n a "*  ty łu  św ia tłe m  m ag u ez jo w em , gdy  z a ś  ta  
p rz y g a śn ie , c a łą  g ru p ę  d e k o ra c y jn ą  o św ie tlą  z p rz o d u  o g n ie
in d y jsk ie , tu d z ie ż  k o lo ro w e lam py i  c h iń s k ie  w k lą b ie  k r z e ­

wów la ta rk i .  J e d n o c z e śn ie  z u k a z a n ie m  się  R o k u  N ew ego  
tak o w y  p o w itan y  z o s ta n ie  sześc ią  a rm a tn ie m i w y s trz a ła m i 
p rz e d  f ro n te m  z sk ła d u  i w p a rk u . P o d  cy frą  R o k u  N ow e­
go u k a ż e  się  w p rz e z ro c z u  tra n sp a re n to w e m  w iersz , do u r o ­
czy sto śc i n ow orocznej za s to so w an y , k tó ry  o d śp ie w an y  zo ­
s ta n ie  p rzez  c h ó r  d o b ra n y c h  g łosów  n a  m u z y k ę  now ej k o m ­
pozycji, p. P . K ole j tań có w  o znaczy  p ro g ra m  n a  e s tra d z ie . 
B u d u a r  d la  d am  b ęd z ie  zam ien io n y  w o g ró d  z im ow y. K on- 
t r a m a rk a r u ia  obo k  sa li o ra n ż e ry jn e j. S a la  b a lo w a b ę d z ie  
r z ę s is to  o św ie tlo n a  i s to so w n ie  p rz y b ra n a . G s lo p a d a  b ę d ą c a  
o s ta tn im  n u m erem  tań có w , o d b ę d z ie  się  p rz y  o św ie tle n iu  o- 
g n iam i b e n g a lsk ie m i p a lo n em i po z a  o k n a m i sa li ba lo w ej. 
O rk ie s t r a  sa lonow a. B ile t w ejścia  rs. 1. D am y  w to w a rz y ­
stw ie  m ężczy zn  b e z p ła tn ie . O m n ib u sy  z p la c u  K ra s iń s k ie g o  
aż  do  z a k ła d u  i n a p o w ró t k u rso w ać  b ę d ą  po kop . 15 o d  o- 
soby. P ow ozy  i d o ro ż k i z a trz y m y  w ąć się  w inny po za  fro n te m  
z a k ła d u  p rz e d  lin ją  s z ta c h e t  m iejscow ego  p a rk u . F r o n t  z a ­
k ła d u  o św ie tlą  lam p y , k a g a ń c e  i so b ó tk i. D aw n ie jsze  b ile ty  
n ie  s łu ż ą . (1— 1) (15,802)

D ziś  i dn i n a s t ę p ­
nych , w S a li T o w a ­
rz y s tw a  D o b ro c z y n n o ­
śc i, n a  K ra k o w sk ie m - 
P rz e d m ie śc iu ,
Muhamed Ismael,

z T e h e ra n u , N a d w o r­
ny M agik  S z a c h a  P e r ­
sk ie g o , b ę d z ie  m ia l 
z a sz c z y t d a ć  sz e re g  
p rz e d s ta w ie ń  w yższej 
M ag ji i  F iz y k i. P o ­

c z ą te k  o g o d z in ie  7*/j w ieczo rem . N a  z a k o ń c z e n ie  p ie rw sz e ­
go o d d z ia łu : K o szy k  Iu d y js k i ;n a  z a k o ń c z e n ie  w id o w isk a : C u ­
d o w n a  S z a fa  P ro te u sz a . B liż sze  sz czeg ó ły  a fisze  d o n io są .

(3 — 5) — 1 0 0 1 3 — (15732)

K U R S  « !« * < » »  W W A K 9 1 8 A W 8 K I E J i
D n ia  17 (29) g ru d n ia  1869 r .

Monety i Papiery. Ż ą d a n o ) P ła c o n o
P ó ł im p e r ja ły  R os: rs . —  k : — rs . 6 k . 70 
D u k a ty  H o llen d : rs. —  k . —  rs . 3 k . 80 
O blig i sk a rb o w e  100 r s . ,  (p ró cz  k u p :)

R u b le  1 k o p : s r .

— —
L is ty  Z a st: s  o k re su , I . 3. z a  rs . 100 93 76 93 43
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I I  s. z a  r s .  100 92 76 92 42
O blig i T o w a rz y s tw a  K red : Z ie m sk ieg o 100 50 100 83
L is ty  lik w id a c y jn e  za  r s r .  100................ 75 86 75 53
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z r e k u  i 860 — - 1: — ! —
N ow a R os: p o ż y c z k a  p rem : z r . 1864 158 — 157 —

„  „  „  z r. 1866 154 — —
A k cje  D rog i że l: W a r :-W ie d : z a  sz tu k ę 70 — --- —
A k cje  D ro g i ż e l: W a rsz :-B y d g o sk ie j, 70 25 69 50
A kcjo  G łów : Tow : R o ss: D ró g  żo laz : — — SfTT 1 —
A kcjo  D ro g i ż e la z n e j W a rsz :-T e re s p o l: — — — —
O blig ac je  k o le i  ż e la z n e j T e re s p e lsk ie j — — — —
A kcje  K o le i Z el: F a b r :  Ł ó d z : . — — —
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro ssy jsk io . . . — — —

W  n r t u o G  A u p u u  u u  i j j o i  i d  — -  n \ j y ,  u  3

O d L ik w id a c y jn y c h  rs . —  ko p . 31 '/o  
Berlin . W e k se l 100 ta l :  2 m . r s  120 kop: 7'.(a l i 9 k o p  9 2 'j ,  

Lon d yn  3 Al. l f u n t  a t :  rs :  8 kop : 2 1 rs  — k o p  — 
P n r y i.  W e k s e l 2 m . z a  300 fr: rs :  97 k 80 rs . 97 k. 4 2 'j ,  
lf'ied eń .  W e k : 2 m . z a  150 w. a: r s .  98 k . 10 rs . — k . —,

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a » “ k l r .  — D. 28 g ru d n ia
p łaco n o : Z a  k o rz e c  p szen icy  od  rs  5 ko p . 10 do  rs: 6 k o p  
45: ż y ta  o i  rs : 3 kop. 75 do rs: 3 kop  87, ję c z m ie n ia  4 ro  
i dw u  rzęd o w eg o , od  r s :  3 k o p . — do rs: 3 30  o w s a
od  r s :  2 k o p  —  d o r s :  2 k o p  10 K a rto fli  od  r s :— k o p . 8 2 ' / ,  
d )  r-i: — k i o-  H  _____________________

Okowity p łaco n o : d n ia  27 g ru d n ia  z a  w ia d ro  o d  rs :  3 
ip: 79 d o r s :  3 k o p  8 3 3/ i ;  g a rn iec  o d  r s :  1 ko p . 9 3 ’1, 

1 ko p . 2 5 .
kop: 
do rs:

W D rukarni K uriera W -.rszawskiogo — pozwoleniem O enzory Rządowej.

D O D A T E K .



DiSMTEKdo KIIRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 287.
Środa.— Dnia 17 (29) Grudnia. Bok 1869.

O G ŁO SZ EN IA  K S IĘ G A R S K IE

— Ponieważ wysyłanie pism porjodycznycznych pocztą 
w opaskach od Nowego Roku znów jest dozwolone, przo- 
to Księgarnia pod firmą E . W e n d e  i  S p ó łk a  (Krakow 
skie przedmieście Nr X-1 aa,) obok ekspedycji p‘śm zagra­
nicznych, urządziła także E k s p e d y c ją  p ism  p e r io d y ­
c z n y c h  p o ls k ic h ,  których c e n n ik  n a  r o k  1 8 7 0  po-

niŻPJ °głaSZa- Pocztą
w Warszawie w opaskach 

rocznie rocznie
rs. kop. rs. kop.

Bibljjoteka W arszarszawska............. 9 -  10 —
Bluszcz................... J . ...........................  7 20 10 —
Ekonom ista    4 — ■ 5 —
Ekonomista z dodatkiem „Merkury11 8 — 9 20
Gazeta L ekarska.................................  5 — " —
Gazeta Rolnicza...................................  4 80 6 —
Izr& ditft , » # * • « • • • • • • • • • • • • • • • • • •  ® 7
Klinika. Tygodnik Lekarski   5 — 7 —

„ z dodatkiem  7 — 9 3o
K łosy   8 -  12 —
Kronika Rodzinna 4 — 5 —
Kurjer Świąteczny  2 40 4 —
Merkury (oddzielnie)  4 — 5 —
Opiekun Domowy.......................... ••••  3 4 80
Pamiętnik Towarzystwa Lekarskiego 4 — 5 —
Przegląd K ato lick i...’.  • ............. 4 ~

„ Lekarski krakowski  8 — 8 —
„ Sądowy  .....................  8 “  9 —
„ Tygodniowy.........................  3 60 5 40

Przyjaciel Dzieci.................................. 4 20 6 —
Tygodnik Illustrow any.......................  8 — 12 —

„ Mód.................................  7 20 10 —
Tygodnik Romansów............................ 3 — 4 80
W ędrowiec.............................................  * 80 -6 “
Ziemianin Tygodnik rolniczo prze­

m y s ło w y ..... ........................  5 40 7 —
Z o rz a .......................................................  1 80 3 —
Zwiastun Ewangeliczny........................  1 50 2 —
Prenumeratorom w Warszawie bez dopłaty do mieszka­

nia się odsyłają. (2—2) —9974 —

Na Kolendę.
Nowe nak łady  K sięgarn i, sk ła d u  N u t i Ekspedycji 

pism  perjodycznych M aurycego O rgelbranda w W a r­
szawie, przy  ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieśc ie , N r 1 no ­
wy naprzeciw  posągu  K opern ika .

Aniołowie dobroci.
Ośm  pow iastek d la  grzecznych dzieci, z 5 kolorow a- 

nem i obrazkam i, o k ład k ą  chrom olitografow aną, w 0 - 
n raw ie  kartonow anej. C ena 67 Va kop.
*  Splotek pow ieści
d la dzieci od 5 do 8 la t. Z 5 kolorow anem i obrazkam i, 
o k ład k ą  chrom olitografow aną, w opraw ie k a rto n o w a­

nej. Cena 67Va k °P ’ . ,
Siedm uciech w  obrazkach.

K siążeczka obrazkow a z w ierszykam i dla m a ły ch  
dziatek , z o k ład k ą  kolorow aną, w opraw ie k a rto n o w a­
nej. C ena 30 kop. . . .

Bawm y się w  zoluierzy.
K siążeczka obrazkow a, z w ierszykam i d la  m ałych  

dziatek , z o k ła d k ą  kolorow aną, w opraw ie k a rto n o w a­
nej. Cena 30  kop.

P rzygody lalki,
czyli b is to rja  o W irw iduszce. Ozdobione 12 s ta lo ry ta  
mi kolorow anem i i 1 4  drzew orytam i; o k ła d k a  chrom o- 
litografow ana, op raw a kartonow ana. Cena rs . 1 k . 20. 

W szystkie w ym ienione książk i d rukow ane z a g ra n i­

cą, przy zajmującej treści odpowiedniej założeniu, od­
znaczają się starannością i uzdobnością wydania, wy- 
różniającemi je od wielu innych książek dotychczas wy­
danych. O jednej z nich „Przygody lalki * ty tu ł noszą­
cej, bez zaprzeczenia twierdzić można, że podobnie 
pięknej książki, lite ra tu ra  polskajeszcze nie posiadała.

( 10 - 10)  - 9763—

Jana JaworskiegoifflIB
na rok zwyczajny  

lS T ’O .

80 drzeworytów w  tekście.
w w W W w W w w w w W W W W w w w w w w w w

wyszedł z druku i zawiera prace następujących autorów: 
Bałucki Michał, Cengler Faustyn, Dejke Karol, Dr Dobie- 
szewski Zygmunt, Gumowski Franciszek, Korotyński Win­
centy, Kramsztyk Stanisław, Ks. Krupiński Franciszek, Leja 
Emilja, Makowiecki Aleksander, Mieczyński Adam, Dr Na­
wrocki Feliks, Niewiadomski Wincenty, Paprocki Lucjan, 
Pietraszek Jan, Podwysocki Klemens, Prusinowski Jan, Przy- 
borowski W’alery, Dr Przystański Aleksander, J. B- Rogoj- 
ski, Skimborowicz Hipolit, Sobolowski Romuald, Sullmier- 
ski Filip, Tegazzo Franciszek, Wiślicki Adam, Wiślicki W ła­
dysław, Wojciechowski Józef i Wyrzykowski Wiktor.

Kalendarz ten rozpada się na następujące części:
1. Kościelna i Astronomiczna.
2. Rzeczy bieżące.
3 . Literacka.
4. Informacyjno-Statystyczna.
Kierunek ogólny redakcyjny nad wydawnictwem, rok szó­

sty istniejącem, powierzony został Redaktorowi „Gazety 
Rolniczej,1*—częścią artystyczną kierował Franciscek Tega­
zzo, a dział Informacyjno-Statystyczny opracował Aleksande- 
Makowiecki.

Kalendarz ten drukowany na pięknym welinowym papie­
rze, zawiera trzydzieści arkuszy ścisłego ale wyraźnego dru­
ku, obok ogłoszeń prywatnych, które dane są dodatkowo 
bez zmniejszenia dotychczasowej objętości Kalendarza, we 
wszystkich jego częściach składowych.

Cena Rubel jeden.

Skład główny u wydawcy w Drukarni Jaw orskiego, u- 
lica Krakowskie-Przedmieście Nr 415, w oficynie Pałacu Sta­
nisława Hr. Potockiego. Dostać można w Warszawie i na pro­
wincji w celniejszych Księgarniach, oraz Składach Materja* 
łów Piśmiennych i Rysunkowych.

(7—8 ) ______________________ —9,294

BARBARA UBRYKÓWNA
czyli

Sprawa PP. Karmelitanek bosych,
osnuta ua tle prawdy.

Pod tym tytułem wyszła broszura nakładem wydawnictwa 
dzieł Władysława Jaworskiego w Krakowie, i jest do naby­
cia w Księgarni < 2 e l» e tl» i* e r»  i O o l f f a ,  po cenie
Kop. 1S. (2 — 31 —10006—

Kalendarz Humorystyczny Illustrowany,
na rok 1 8 7 0 , cena Kop. 30 (Złp. 2), wyszedł nakładem 
L e o p o l d a  C r o w m a n a ,  księgarza, przy ulicy Trę­
backiej, Nr 638, w domu WiHCcntego Sarneckiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie i na pro­
wincji. (4—0) —9972—



ill
M  ROK 1870.

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych Michała Glucksberga. przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
w domu W. Grodzickiego, Nr 7 (411) otrzymała na Skład Główny:

Kalendarz Popularno-Ziemiański. (wydawany od lat 20). Cena kop. 20. 
Kalendarz Domowy (wydawany od lat 7). Cena kop. 10.
Keutsclier W arscliauer-Kalender, (wydawany od lat 15). Cena kop. 15.
Osoby z prowincji zapisujące od razu 10 sztuk, za przesłaniem należytości pod adresem Składu 

Głównego, kosztów przesyłki nie ponoszą. . . .
Kalendarze powyższe sprzedają się również w księgarni M. Rodzyna, przy ulicy Przechodniej, 

oraz w innych księgarniach tak w Warszawie jak i na prowincji.
( 3 - 3 ) -9-917—

KM1BM12
ROLNICZY.

Na rok 187 0  ty  wydany został w dwóch częściach n a k ła ­
dem Redakcji G azety R o ln icze j. Wydawnictwo to od- 
dawna pożądane przez obywateli ziemskich, po raz pierw ­
szy wyszło w W arszawie w tej samej objętości i z uwzglę­
dnieniem treści jaką  rok rocznie podają znani światu agro­
nomicznemu gospodarze niemieccy M en tzel i Łenger- 
he. Od wydanego przez byłe Towarzystwo rolnicze 
w królestw ie Polskiem „ P a m ię tn ik u  d la  g o sp o ­
darzy  w ie js k ic h 4*, ogłoszony na rok 1870 „  K a­
len d a rz  R o ln ic zy ,44 odróżnia się naprzód cztery r a ­
zy prawie większą objętością, skutkiem pomnożenia tekstu  
i podziałem na dwie części, z których pierwsza oprawna, 
oprócz zwykłych wiadomości kalendarskich z dodaniem 
fiwiąt Rzymsko-Katolickich, podług czasu ich obchodzenia 
w Cesarstwie, mieści tablice, obejmujące wyliczenia w mater- 
jach codziennego niemal użytku gospodarskiego. Również 
do tej części dodany został rubrykowany konotatnik, do zapi­
sywania każdego dnia spostrzeżeń, notatek lub obrachunków. 
T a część kalendarza w wydaniu zastosowana została do 
form atu kieszonkowego i jako  łaka,2obok pugilaresu umie­
szczona być może. Część drugą stanowi książka, obejm ują­
ca informacje, ściśle zastosowane do bieżących potrzeb zie­
mian naszych,—oraz rozprawy z najważniejszych przedm io­
tów, stanowiąoych o bycie rolnika.

Kalendarz ten kosztuję dla prenum eratorów Gazety Rol­
niczej Rs. 1. —Dla prenum eratorów  Bibljotoki Rolniczej 
Kop. 75 —Dla osób njeprenumerujących obu tych wydaw­
nictw Rs. 1 Kop. 20 (Złp. 8).—Pieniądze przysyłać należy 
pod adresem R edaklora Gazety Rolniczej w Warszawie, 
ulic* Solna, Nr 715.

Obok tego S k ła d y  g łó w n e  tego wydawnictwa usta­
nowione zostały: w Księgarni G eb eth n era  i W olffu , 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w Warszawie Nr 415 
i w Składzie m aterjałów piśmiennych p. gzuetra , przy u- 
licy W ierzbowej, wprost placu T eatralnego, Nr 47SC. 
_____________  (4 - 4 )_______________________________________________

OD WYDAWCY
Tygodnika lllu»trowanego 

i Wędrowca.
Jedną z najpotężniejszych diwigni w rozszerzaniu oświaty 

i w rozbudzaniu zamiłowania do nauki je s t piśmiennictwo 
perjodyczne. Każda publikacja tego redzaju im je s t tańszą 
stosunkowo do swej wartości, tem obfitsze przyuosi spo łe­
czeństwu owoce, tem więcej ma zasługi. Takiem  powodo­

wany przekonaniem postanowiłem od Nowego roku 1870 
zniżyć cenę Tygodnika illustrowanego i W ędrow ca.-D ono­
szę zatem Szanownej Publiczności iż „Tygodnik Illustrowa- 
ny “ kosztować będzie odtąd na prowincji i w Cesarstwie 
rocznie rs. 12. półrocznie rs. 6, kw artalnie rs 8. w W ar- 
szawie rocznie rs. 8 półrocznie rs. 4, kw artalnie rs. 2.

Wędrowiec" zaś który stanowi poniekąd dopełnienie Ty­
godnika posiłkuje się kliszami z najpierwszych illustracjt 
zagranicznych i umieszcza oryginalne lysunki humorystyczne 
znanego powszechnie z wysokiego talentu artysty Franciszka 
Kostrzewskiego, kosztować będzie odtąd: Na prowincji
i w Cesarstwie; rocznie rs. 6, półrocznie T3. 3, kw artalnie 
rs. l k. 50, w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie 
rs. 2 kop. 40, kwartalnie rs. 1 kop. 2 0 . — Prenum eratę 
przyjmuje K antor D rukarni mojej, w Warszawie, ulica N o­
wolipki Nr. 2406 (nowy 3) J ó z e f  U nger.

( 8 - 3 )  - 9 8 3 3 -

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za #0 kop . (40 gr.)

W szystkie tańsze kolorowane Obrazki SS. jak ie  dotąd 
tak  licznie rozchodziły się pomiędzy miejską i w iejską lu- 
dnością, odznaczały się tak  złym rysunkiem  ja k  1 kolory­
tom, iż raczej odrazę niż cześć i poszanowanie budzić mo­
gły- skutkiem  czego władza duchowna n ieraz m usiała 
wzbronić wydawnictwa nieopatrzone jej ap robatą  Czy­
niąc zadość nieustannym  żądaniom  tak  osób duchownych 
ako  i świeckich, wydaliśmy obecnie pierwszą se rję , sk ła ­
dającą się z 25  kolorowąnych obrazków. Rysunek powie­
rzyliśmy naszemu znanem u artyście p. Tegazzo, a żywoty 
i modlitwy, znajdujące się na odwrotnej stronie każdego 
O brazku, ułożone są przez panią Belejowską.

Pomimo że wydawnictwo tak ie  znacznego dosyć wymaga 
nak ładu , jednak  pragnąc o ile można uprzystępnić je  d la  
ogółu, naznaczyliśmy cenę, n i e p r a k t y k o w a n i e  u nas nizką, 
bo tylko 2 0  kop. za cąłą serję , z ł o ż o n ą  ż 25 obrazków . 
O brazki te , stanowić mogą dla wielu o só b JM n y  1 tan i u- 
pominek, sprzedają  się we wszystkich I s ięg am ach  m iej­
scowych i n a  prowincji. Gebethner 1 W o lf f

— 336—

DONIESIENIA.
Magistrat Miasta Warszawy

Pcdajo się do wiadomości powszechnej, że w dniu 23 G ru­
dnia (4 Stycznia) 1869/70 o godzinie 12-ej w południe od­
będzie się w sali posiedzeń M agistratu licytacja in minus 
przez opieczętowane deąlaracje na dostawę w ciągu roku 
1870.



— in
A Dla W arszaw skiej s tra ży  Policyjnej.

1) M a te r ja ła  n a  b u ty  z  cza rn e j ju c h to w e j sk ó ry  z d łu g ie -  
m i do k o la n  ch o lew am i p a r  1 0 6 0 , p a r a  od  ru b li  s re b re m
c z te re c h . .

2) M a te r j i łu  n a  b u ty  z  b ia łe j ju ch to w e j sk o ry  z  k ró tk ie m i 
ch o lew am i, p a r  2 1 2 0 , p a rę  od  ru b la  s te b re m  je d n e g o  k o p ie ­
je k  o środz ies ięc iu .

B. Dla Warszawskiej S tra ży  Ogniowej.
1) M a te r ja lu  n a  b u ty  z c z a rn e j ju c h to w e j sk ó ry  z d łu g ie -  

m i do k o la n  cho lew am i, p a r  1149, p a r ę  od  ru b li  s re b re m
c z te rech

2) M a te r ja łu  n a  b u ty  w iększego  ro z m ia ru  z  b ia łe j  ju c h ­
tow ej sk ó ry , z k ró tk ie m i ch o lew am i p a r  195: z a  p a r ę  ru b e l  
s re b re m  je d e n  kop . s ie d m d z ie s ią t.

3 ) M a te r ja łu  n a  b u ty  m n ie jszeg o  ro z m ia ru , z  b ia łe j ju c h ­
tow ej sk ó ry  z k ró tk ie m i cho lew am i p a r  240, z a  p a r ę  od  r u ­
b la  s re b re m  je d n e g o , k o p . p ię ć d z ie s ię c iu .

4) P asó w  sk ó rz a n n y c h  z m o sięż n em i b la c h a m i sz tu k  10, 
za  sz tn k ę  od  ru b li  s re b re m  dw óch. ,

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o ta k o w ą  dostaw ę
m o g ą  z ło ży ć  w c z a s ie  i m ie jscu  w yżej o zn acz o n e®  n a  rę c e  
p. o. P re z y d e n ta  M ia s ta  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je  n a p is a n e  
p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczo n eg o  a  w ty c h  w y ra ź n ie  l i t e ­
ra m i bez sk ro b a n ia  p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń  w y p isz ą  ja k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t  od  cen  p o w yższych  i w w a ru n k a c h  poszczę- 
g ó ln io n y ch  a  do n in ie jsze j l ic y ta c ji  p o d an y ch .

N a d to  do  d e k la ra c ji  w in ien  być  d o łączo u y  k w it  K a ssy  
G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta  W a rsz a w y  n a  z ło ż o n e  w a- 
d ju m  w ilości rs . 1,340 i n a  Ico sz ta  o g ło sz e n ia  rs . 12, k tó r e  
n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rzy  lic y ta c ji  n a ty c h m ia s t  zw rócone

B liż s z e  w a ru n k i d o ty czące  w m o w ie  b ę d ą c ij l ic y ta c ji  o- 
ra z  w zory  są  do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m n is tracy jn y m  
k a ż d o d z ie n n ie  w yjąw szy dn i św ią teczn y ch .

Wzór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia   p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ­

ra c ję , iż  p o d e jm u ję  się  dostaw y  n a  p o trz e b ę  ro k u  1870 
(w ypisać szczegółow o d o sta w ę  z c en am i z o g ło sz en ia ) i o d ­
s tę p u ję  od  tak o w y ch  c e n  p ro cen tó w  N N. (w y p isa ć  l i t e r a ­
m i) p o d d a ją c  się  w szelk im  o b o w iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w a ­
ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ieszczo n y m . _ _

K w it n a  z ło żo n e  w K assie  G łów nej E k o n o m icz n e j m ia s ta  
W a rsz a w y  w ad iu m  w ilo śc i r s .  1,340 i  n a  k o s z ta  o g ło sz e ­
n ia  rs , 12 p rz y  n in ie jsz e m  z a łącz am .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  w N. N. p isa łe m  d n ia  N. N. 
(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  Im ie  i N azw isko).

p . o . P re z y d e n ta ,
J e u e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r  W i t k o w s k i .

N acz e ln ik  K a n c e lla r ji , Z d z i t o w i e c k i .  
d _ 3 ) — io ,o o 4 — (Dz. W a r .)

Magistrat Miasta W arszaw y.'
P o d a je  sic  do w iadom ości p o w szechnej, że  w d. 24 G ru d n ia  

(5 S tyczn ia) 1869 /70 , o godz. I2 e j w p o łu d n ie , o d b ę d ą  się  
w S a li P o sie d z e ń  M a g is tra tu , dw ie lic y ta c je  in  m in u s , p rzez  
o n ieczę to w a n e  d e k la ra c je , n a  je d n o ro c z n ą , t  j .  od  d n ia  1 (13 ) 
S ty c z n ia  1870 r., do teg o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1871 r ., d o s ta ­
wę n a  p i t r z e b ę  M a g is tra tu  M ia s ta  W arsz aw y .

i O le iu  czyszczonego  do la m p  o k o ło  w ia d e r  1 2 0 , od  R a. 4 
K o p  97 w y raźn ie  od  t tu b l i  s re b re m  c z te re c h  K o p ie jek  
dz iew ięćd z ie s ięc iu  s ied m iu  z a  w iad ro .

y Sw ipc ło jow ych  około  p udów  40, od  Rs. 7 K op. 60, wy- 
n a ł n J  TinMi sre b re m  s ie d m iu  K o p ie je k  s z e ść d z ie s ią t za  
n u d  i  S w S c  s  eary n o w y ch  p a c z e k  fun to w y ch  o k o ło  i ,5 o o , 
od  k o p  s r  2 9 wy ra ź n io  od  K o p ie jek  sre b re m  d w u d z ies tu  
d z iew ięc iu  z a  p aczk ę , t .  j . o d  cen  w w a ru n k a c h  zam ieszczo - 
oych  i  do n in ie jsze j licy tac ji p o d an y ch .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  s ię  o ta k o w e  dostaw y , 
m ogą z ło ż y ć  w c z a s ie  i m ie jscu  w yżej ozn aczo n y m  n a  ręce  
p. o. P re z y d e n ta  M ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a  p iśm ie  
p od ług  w zoru  n iż e j zam ieszczo n eg o , a  w ty c h  w y ra ź n ie  l i te ­
ram i, b e z  sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , w y p iszą  j a k i  
o d s tę p u ją  p ro c e n t  od  cen  pow yżej w w aru n k ch  poszczegó lm o- 
nych i do n in ie jszy c h  lic y ta c ji podanych .

N a d to  do d e k la ra c ji  w in ien  być d o łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E k o n o m icz n e j M ia s ta  W arsz aw y , n a  z ło ż o n e  w te jż e  
w adjum , do  d o sta w y  a d  i ,  R g. 4 5 , a do dostaw y  a d  2 , R s. 60, 
i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  po R g. 10 , k tó re  n ie u trz e m u ją c e m u  się 
przy lic y ta c ji  n a ty c h m ia s t  zw ró co n e  będą.

B liższe  w a ru n k i d o ty czące  w m ow ie będ ące j licy tac ji, są  do 
p rz e jrz e n ia  w W y d zia le  A d m in is tracy jn y m , k a ż d o d z ie n n ie , w y­
jąw szy  d n i św ią teczn y ch .

W zór do deklaracji.
W sk u te k  o g ło sz en ia  z  d n ia  ■ • ■ • p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ­

rac ję , iż  p o d e jm u ję  się  d o sta w y  w c ią g u  ro k u  1870, t . j .  o d  
d. 1 (13) S ty c z n ia  1870 r ., do  teg o ż  d n ia  i  m ca  1871 r . ,  n a  
p o trz e b ę  M a g is tra tu  M ia s ta  W arsz aw y , (w ypisać z o g ło sz en ia  
szczegó łow o d o sta w ę  z cen am i k tó re j  s ię  p o d e jm u je ) , i o d ­
s tę p u ję  od  tak o w y ch  ce n  p ro cen tó w  N N ., (w ypisać l i te ra m i) , 
p o d d a jąc  s ię  w szelk im  o b ow iązkom  i  z a s trz e ż e n io m  w w a­
ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ieszczonym .

K w it n a  z ło żo n e  w K a ss ie  G łów nej E k o n o m icz n e j M ia s ta  
W arszaw y  w ad jum  w ilośc i R s. N N , i na koBzta o g ło sz en ia  
R s. N N , p rz y  n in ie jsze m  z a łą c z a m .

S ta łe  m oje z a m ie sz k a n ie  w N N ., p isa łe m  d n ia  N N .
(P o d p isać  w y raźn ie  im ie  i n azw isk o ).

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u , J e n e ra ł-M a jo r ,  W itk ow sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e lla r ji , Z dzitow ieck i.
(3 — 3) - 9 7 8 8  — (D. W .)

Magistrat Miasta Warszawy.
P o d a je  się  do  w iadom ości p o w szechnej, że  w  d n iu  31 

G ru d n ia  (12  S tyczn ia) 1869/70 r., o godzin ie  12-ej w p o ­
łu d n ie , o d b ę d z ie  s ię  w S a li P o z ied zeń  M a g is tra tu , l ic y ta c ja  
in  m in u s p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c jo , n a  d o sta w ę  w c ią ­
gu ro k u  1 8 7 0 , o k o ło  6 0 0  sażen ó w  k u b ic z n y c h , P ia s k u  w i­
ś la n eg o  g rn b o -z ia rn is te g o , do w sze lk ich  ro b o t b ru k a rs k ic h  
m ie jsk ic h  w W a rsz a w ie  i n a  P ra d z e  w ykonyw ać się  m a ją ­
cych , ja k o te ż  i do in n y c h  p o trz e b  m ia s ta  od  ceny  po  R s. 5 
K op. 5 5 ' j , w y ra ź n ie  po R u b li s re b re m  p ięć  K o p ie je k  p ię ć ­
d z ie s ią t p ięć  i p ó ł za  s a ż e n  k u b iczn y , w w a ru n k k c h  z a ­
m ieszczonej i  do  n in ie jsze j l ic y ta c ji p o d an e j.

M a jący  p rz e to  z a m ia r  u b ieg n ia  s ię  o ta k o w ą  d o sta w ę , m ogą 
z ło ży ć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej o zn acz o n em , n a  rę c e  p. o. 
P re z y d e n ta  M ia s ta  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  n a p isa n e  p o ­
d łu g  w zo ru  n iż e j zam ieszczonego , a  w ty c h  w y raźn ie  l i t e r a ­
m i b ez  sk ro b a n ia , p o p ra w e k  i p rz e k re ś le ń , w y p isz ą  j a k i  o d ­
s tę p u ją  p ro c e n t od  cen y  pow yższej i w w a ru n k a c h  zam iesz- 
czonej i do n in ie jsze j lic y ta c ji p o d a n e j. , , ł „

N a d to  do  d e k la ra c ji  w inien  b y ć  d o łączo n y  k w it K assy  
G łów nej E k o n o m icz n e j M. W a rsz a w y  n a  z ło ż o n e  w te jż e  
w adjum  w ilości Rs. 40 0 , i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  R s. 19, k tó ­
r e  n ie u trz y m u ją c e m u  się  p rz y  lic y ta c ji n a ty c h m ia s t zw ró co n e

^ B l i ż s z e  w a ru n k i d o ty c z ą c e  w m ow ie b ę d ą c e j lic y ta c ji , są  
do p rz e jrz e n ia  w W y d z ia le  A d m in is tracy jn y m  k a ż d o d z ie n ­
n ie ' w yjąw szy d o i św ią teczn y ch .

Wzór do deklaracji.
W  sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  . . . p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ­

ra c ję , iż  p o d e jm n ję  s ię  do staw y  w c iąg u  r . 1870, to  j e s t  o d  
d n ia  1 ( 13 ) S ty c z n ia  1870 r., do  te g o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1871 
ro k u , o k o ło  600 sa żen ó w  k u b ic z n y c h  P ia sk u  w iślan eg o  g r u b o ­
z ia rn is te g o , do w sze lk ich  r o b ó t  b ru k a rs k ic h  m ie jsk ich  w W a r ­
szaw ie  i n a  P ra d z e  w y k o n ać  się  m a jący ch , j a k o te ż  i do  in ­
ny ch  p o trz o b  m ia s ta , po  R s. 5 K op . 5 5 '/ , ,  w y ra ź n ie  po  R u ­
b li s re b re m  p ięć  K o p ie je k  p ię ć d z ie s ią t  p ięć  i p ó ł  z a  s a ż e n  
k u b ic z n y , i o d s tę p u ję  od  cen y  tak o w e j p ro c e n tó w  N N ., (w y­
p isa ć  li te ra m i) , p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a s t r z e ­
ż en io m  w w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h  zam ieszczo n y m .

K w it n a  z ło ż o n e  w K a ssie  G łów nej E k o n o m ic z n e j M ia s ta  
W a rsz a w y  w ad ju m  w ilo śc i R s . 400 i  n a  koB zta o g ło sz e n ia  
Rs. 12 , p rz y  n in ie jsze m  z a łą c z a m  

S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  w N N ., p isa łe m  d n ia  N N .
(P o d p isa ć  w y raźn ie  Im ie  i  N azw isk o ).

P . o. P re z y d e n ta ,
J e n e ra ln e g o  S z ta b u ,  J e n e ra ł-M a jo r  W itkowski.

N a c z e ln ik  K a n c e lla r j i ;  Zdzitowiecki.
(1 — 3) — 9 9 9 0 — (D z. W a r .)

; O & Ł O S Z E H I E .
W  m ag a z y n a c h  W a rz a w sk ie j I n te n d e n to ry  w W a rs z a w ie , 

w d. 26  14 S ty c z n ia  1870 r .  o d b ę d z ie  s ię  p u b lic z n a  L ic y ­
ta c ja  n a  sp rz e d a ż  ró ż n e g o  ro d z a jn  z u ż y ty c h  p rzed m io tó w , 
a  m ianow icie : sk u rz a n y c h , su k ie n n y c h , p łó c ie n n y c h  i ż e la z ­
n y c h , z a c z y n a ją c  o d  cen, n a z n a c z o n y c h  p rz e z  p rz y s ię g ły c h



ta k s a to ró w  n a  m ocy  p a r . o d 2187 do 2 2 1 7 , 2 -e j częśc i X  T om u, 
Z b ic ró w  C yw ilnych P ra w .— L ic y ta c ja  zac z n ie  s ię  o  g o d z in ie  
12 w p o łu d n ie , w d n iu  w sk azan y m  i je ż e l i  z pow odu  z n a c z ­
nej ilości p rz e d m io tó w , u k o ń c z o n ą  w je d n y m  d n iu  n ie  b ęd z ie , 
w ta k im  ra z ie , p rz e d łu ż y  się  p rz e z  d n ie  n a s tę p n e , aż  do 
z u p e łn e j o n y ch  w y p rzed a rzy .

P rz y  w y n rz e d a rz y , b ę d ą  śc iś le  d o p e łn io n e  p ra w id ła , w sk a ­
z a n e  w w yżej w zm iankow anych^ P r . K a ż d y  n ab y w ca , obo 
w iązan y  n a ty c h m ia s t  o p ła c ić  za  rz e c z  k u p io n ą , n a jm n ie j 20°/0, 
z za licy to w an e j sum m y, a  p o z o s ta łą  do  w y p ła ty  ilość , w n ieść  
n ie  p ó ź n ie j, j a k  n a z a ju trz ,  po  sk o ńczonej l ic y ta c ji; w r a z ie  
n ie d o p e łn ie n ia  teg o  w a ru n k u  za liczo n e  n a  z a d a te k  2 0 % , zo­
s ta n ą  n a  k o rz y ść  S k a rb u , a  n ab y w ca , u tra c i  p raw o  o d e b ra ­
n ia  k u p i tn y c h  p rz e d m io tó w .— K up io n o  p rz e d m io ty , w ydają  
s ię  nabyw com  b ezzw łoczn ie , po  w n ie s ie n iu  p rz e z  n ich  p ie ­
n ięd zy . .

W sz y s tk ie , n a z n a c z o n e  do p rz e d a n ia  p rz e d m io ty , m ogą 
b y ć  n a  rz ą d a n ie , o g lą d a n e  w m a g a z y n a c h  In te n d e n tu ry , 
w d n iu  lic y ta c ji  od g o d z in y  9 ra n o  sto so w n ie  do P r .  2199. 
2ej C zęści X . T o m u , Z b io ru  C yw ilnych  p r a w . -  O p ró cz  teg o , 
d o zw a la  s ię , m ający m  c h ę ć  p o w z ięc ia  b liż sz y c h  w iadom ości 
i p o p rz e d n ie g o  o b e jrz e n ia  n a z n a c z o n y c h  do p rz e d a n ia  
p rz e d m io tó w , u d aw ać  się  co d z ien n ie , w ty m  in te re s ie ,  do 
U rzęd n ik ó w , za w ia d u ją c y c h  M ag ezy n am i I n te n d a n tu ry  w 
W a rsz a w ie : R a d c y  D w oru  Ż w an o w a i M a jo ra  A rb u zo w a, 
o ra z  w ykazy  p rzed m io tó w , p rz e z n a c z o n y c h  n a  p rz e d a ż , czy ­
ta ć  w Z a rz ą d z ie  W a rsz a w sk ie j in te n d e n tu ry , w g o d z in ach  
u rz ę d o w y c h  e o s ie d z e ń  

P o  o p ła c e n iu  p rz e z  nabyw ców  ca łe j n a le ż n o śc i, z a  z a k u ­
p io n e  p rz e d m io ty , tak o w e  u w a ż a n e  ju ż  b ę d ą  z a  ich  w ła s ­
ność , i m a ją  być n iezw ło czn ie , z M agazynów  I n te n d a n tu ry  
wyw i z io n ę , w łasn y m  ich  k o sz te m , (p o d p isan o ) O kręgow y 
I n te n d e n t  J e n e ra ł-M a jo r  C h o m e n t o w s k i

3  — 3 ) — 97 9 5 — (Dz. W a ri.

K to b y  so b ie  ż y c z y ł p o b ie ra ć

Lekcje Języka Niemieckiego,
z a  n a d e r  u m ia rk o w a n ą  c e r ę ,  n ie c h  ra c z y  się  zg ło s ić  na^ ró g  
u licy  M a rsz a łk o w sk ie j i Z ło te j, dom  W go R a szew sk ieg o , 
N r  45 now y, m ie sz k a n ia  N r  4. — P o trz e b n y  je s t  ró w n ież  

POKÓJ za  k i lk a  g o d z in  L e k c ji  d z ien n ie .
(1— 3) — 10042— (I58T 3)

ngpfî fiwLjEngŁTB&iiSELnaEJig
m  i*r
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Saski Lombardowy Akcyjny Bank
(KeiiDiarkt II Dresden},

p o ży cza  p ie n ią d z e  n a  e fe k ta , e s k o n tu je  w eksle , t r u d n i  się 
sp e d y c ją , o d b ie ra  w k o m is m ąkę, zboże i in n e  p ro d u k -  
t a  n a  ta k o w e  u d z ie la  z a lic z k i  i  t ru d n i  się  s p rz e d a ż ą , a  n a  
z g ło sz e n ia  d a je  odpow iedź. (5 — 6) — 9 ,2 8 5 — ( u ,  )

Dwa Magle Angielskie
s ą  do  sp rz e d a n ia .

R óg  S e n a to rsk ie j i B ie la ń s k ie j, N r  467. 
M ogą b y ć  o g lą d a n e  w k a ż d y m  czasie .

(1 —  l)  — 10058— (15879)

z  p ię k n y c h  to m a k ó w  do  s p rz e d a n ia  w M a g azy n ie  J. 
I H a t i i a z e w a U l e g o ,  p rz y  u licy  M iodow ej w p a ­
ła c u  D y z m a ń sk ic h  p o d  f ila ra m i.

(2 — 3) — 9 ,9 9 3 — (15 ,788)[mramguwLjraemja
J e s t  do  s p rz e d a n ia  ŁÓ19 w sta w ie , o d ­

d z ie ln ie , i D O in  ze  S z p u ra g a rn ią  z O gród- 
^  k iem , z a  R s. 2 ,500. W y p ła ta  m o że  b y ć  R s.
1, 5 0 0 , a  r e s z ta  n a  d o b ry c h  w a ru n k a c h . W ia d o m o ść  w d o ­
m u  N r  R ( 2 3 1 1  b) u R z ą d c y , p rz y  u licy  S taw k i, i u  O s tro w ­
sk ieg o , id ą c  u lic ą  D z ik ą , n a  w p ro st P lacu  W o je n n e g o , N u ­
m e r  3 (2 1 7 IG ).____________  >1— 8) — 1 0 047— (15876)

K to  b ę d z ie  p o trz e b o w a ł

E 0 R T E P J A X I S T Y ,
do  g ra n ia  n a  fo r te p ja n io  n a  z a b a w y , r a c z y  n a d e s ła ć  a d re s  
p o d  N r  1 1 4  (now y 7), p rz y  n lic y  P iw n e j, n a  p ie rw sze m  
p ię t r z e  w o ficyn ie  IW T.

(1— 3) - 1 0 , 0 6 5 — (15,881)

PROPINACJA
w D  b ra c h  o  w l o r a t  8 3  ( m i l  f i )  u d  W n r i z a H j  
p o ł o ż o n y c h ,  J e s t  i m  k o r z y u t n y e l i  w i r u n -  
k o e l *  d o  w y d z i e r Ż M i i l e n l a  B liż sz a  w iadom ość 

v t  H « l ( g a r n l  U a M u n k o n o k l e g o .
(1 — 1) -  10060 — (15861)

Z  pow odu w y jazd u  j e s t  do  n a b y c ia  k a ż d e -  
, go c z a su , z a  cen ę  p rz y s tę p n ą , G arnitur  
mahoniowy, ja k o  t o :  R o z e ta , 6 K rz e s e ł  

^  u r n  i K o m o d a , o ra z  S za fa  do su k ie n , Ł ó ż k o  i 
S p rz ę ty  g o sp o d a rsk ie . W iad o m o ść  p rz y  u licy  S to - J e r s k ie j  
p o d  N r  1767, trz e c ie  p ię t ro , N r  12 m ie sz k a n ia .

(1 — 1) — 1 0 0 4 0 — (1587 7) v

 ^
Magazyn m ebli

f Z a g ra n ic z n y c h  i W a r ­
szaw sk ich  w H e te la  A n

s*. i = -«z3ł. g ie lsk im    —
M a h o n o r  d o n ieść  S zanow nej P u b lic z n o śc i, ż e  M eb le  
sw e, k tó r e  d o tą d  z a le c a ły  s ię  z n a n ą  w y k w in tn o śc ią  
i g u ste m , o b ecn ie  o d z n a c z a ją  s ię  je s z c z e  p rz y s tę p -  
—■ cen.  (1 6 — 30) — 9 ,4 3 8 —(10,674)n o śc ią

KOŁNIERZ
z Lisów n ieb iesk ich ,

z u p e łn ie  now y, za  c e n ę  n ie p ra k ty k o w a n ie  n izk ą , je s t  do 
sp rz e d a n ia . —  N ow y-S w iat, N r  45 now y, m ie sz k a n ia  N r  6.

(13 — 20) — 8945 — (14371)

M M
Fabryka i Magazyn wyrobów Jubilerskich 
Hostantego Osłroclmlskieso,

Egzystująca pod Nr 410, w pałacu Hra­
biów Krasińskich, na Krakow.-Przedm. Ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 

.po powrocie z zagranicy zaopatrzył swój Ma­
gazyn w najświeższe nowości Jubilerskie, 
i takowe sprzedaje po cenach najumiarko- 
wańszych; przyjmuje wszelkie obstalunki 
reperacje, oraz kupuje brylanty, złoto i sreb­
ro stare płacąc gotówką po najwyższych ce­
nach. Spodziewam się, że Szanowna Pub­
liczność zwróci swą uwagę, na powyższe po­
danie. K. OSTROCHULSKI. Jubiler.

(5— 6)— 0747—  (15510)

3ftO Bubli nlżrj koMztu,
sp rz e d a je  się

 k a r e t a
c z te ro -o so b o w a ,  b a rd z o  m a ło  u ż y w a n a ^  Ulica N ow y Świat ,  

N r  2 8  nowy, m ioBzkjtuift N r  7. b t r ó ż  w s k a ż e .
(4 — 6 ) - 9 8 4 3 — (15637)

J e s t  do s p r z e d a n ia :  
P O W O K I K  p a r o k o n n y ,  m o g ący  być  

u ż y ty m  i n a  j e d n e g o  k o n ia , p r a w ic  nowy; 
o ra z  ■ Ć O H T E I M A N  o 

s ie d m iu  i p ó ł  o k t a w a c h ,  m a ło  używ any . W i a ­
dom ość k a ż d e g o  czasu , przy  u licy D z ie ln e j ,  i 
N r  2S75B  ( 3 - 8 )  — 9 8 4 0 - 0 5 6 0 9 )



Z dniem 16-ym Grudnia otwartym został

i
J. ARTZT &  J.

na Krak.-Przedm , Nr 415, w domu JW. St. Potockiego, wprost Kościoła Ś-go Józefa 

Magazyn ten zaopatrzony został w najgustowniejsze wyroby złote, tak zagraniczne
jako też i tutejsze, po cenach bardzo przystępnych. Prócz tego przyjmuje wszelkie wy­
roby niemodne lub zniszczone, a to w zamian na nowe, lub na gotówkę.

Z czem polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, przypomina 
firmę

J. ARTZT & J. RO&ALSKI
\  ( 5 „ 6 )  — 9;872— (15,613)

O S O B A
n iem łoda, życzy sobie przyjąć obow iązek do Z arządu  D o­
m u, lub do Osoby niem łodej, lub do D ziecka, albo do H a n ­
dlu. W iadom ość u  S tró ża . Ulica S to -J tń sk a , N r domu 12
nowy 25. (1 — ')  10056 (1587 ij

Ż ąd an ą  je s t  zaraz

P a n n a -S  l u ż ą c a ,
znająca  dobrze powyższy obow iązek, i k tó ra  udowbdpi to do- 
b rem i św iadectwam i. Zgłosić się m oże każdodzięnnie  o loej 
godzin ie rano , na  p ierw sze  p ię tro  od fron tu . Z ielony Plac,

N r I363c, dom P a n a  Luceńskiego.
(1— 3) — 10057 — (15816)

Wagi Decymalne. 1
i  O sile 200 funtów rs. 9. k. 50

W  P ią te k  dnia 3 i-g o  b. r ., jak o  w wigilię Nowego R oku  
1870, jak o  też  i p rzez  cały  karnaw ał, dostać b ę tz ie  m ożna 
najdcdikatniejśzych i na św ieżem  m aśle sm ażonych P ą e a -  
ł t ó w ,  napełnionych konfituram . najlepszem i, sz tu k a  po 
kop: 3, k tó re  Szanowna Publiczność ciągle św ieże i gotowe 
znajdzie w m ojej C uk iern i.— NB. D ostać ta k ż e  m ożna u  
m nie codzieó św ieżych, a  przez Szanowną Publiczność ta k  
ulubionych S t r u c l i  m aślanych i m akowych.

© . E  W e d e l ,  u lica Miodowa, N r 484.
(1— 3) — 10,064— (15,880)
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U 11%  F T  e t  H U H S Z
(V — 7— o) — 7698— (5673) U lica D ługa, 586b. <®

Ż ądaną  je s t

Osoba do czesania włosów,
m iesięcznie, dok ładnie  obeznana z czesaniem  
F ry z je rk a  z powołania. B liższą w iadomość p o w z iąśćm o żn a  
„  F e lcz e ra  w domu pod N r 794c (7 nowy) przy  ulicy E le ­

k to ralnej. w godzinach między I2 stą  a 2gą.
— 10054—(15874)

Z powodu odjazdu je s t  do sp rzedan ia , 
za bardzo p rzy stęp n ą  cenę,

kłusowy KonK iU b U  w  ,y f k u u
S zw ed zk ie j, z S zarabanem  i Z ap rzę g ie m  S p y ta ć  się 
jzkow sk iem i R ogatkam i w domu W a g e n m e js tra , u 
ia Sam ogickiego G re n a d ie rsk ie g o  P o ik lli K ,r^ owft

( t — 3) J — 10033— (15882)

W Cukierni Jana Rejnhard,
przy rogu ulic M arszałkow skiej i Z ło te j, 

w nadchodzącym  karn aw ale  dostać  b ę d z iam o ż n a  c o ­
dziennie od godziny 12 rano  do godziny 10 w w ie­
czór, P  VC K iA «% %  św ieżych i gorących, poi 5 ,  po 
6 i po 1« J groszy, oraz  przy jm ują  zię w tej C ukier 
ni w szelkie obsta lunk i, k tó re  niżej podpisany w łaści­
ciel obowiązuje się sum ienuie podług wymagań wy­
kańczać. J a n  l l e j n l i a r d ,

(1— 3 ) — 10,059 — (15,

^  G a r n i t u r  m a h o n i o w y  świeżego fa-
Ą) sonu używ any, adam aszkiem  broozowym  no- 

wym k ry ty ; G a r n i t u r  o r z e e l i o w y
rypsem  jasn y m  bronzowym  kry ty , i wielni 

dobór różnego ro d zaju  M e U l l  jesionow ych m ahoniow ych, 
orzechowych i palisandrow ych, z k tó rem i się poleca, sp rz e ­
dając  p:> znacznie zniżonej cenie, M agazyn M ebli przy rogu 
u licy W areckiej i P lacu  naprzeciw  S zp ita la  D zieciątka Jezu s.

(S— 6) — 9720— (15465)

^dUUUUUUUUUUtl JUUUtJUUUULiUUbf
w

m g  O C Z E K IW A N E  T R A N S PO R T Y  W
S l o m g i  m ałosolonej, Ł o s o s i a  w ędzonego i K a -  )m  

r u k u  rybiego, nadeszły  do G łów nego  S k ła d u

KA WI OR U '
8  B. 1EDWIE1IK0WA,

przy ulicy S ena to rsk ie j, w bum u W -go P io trow skie- ) «  
^ (  do, N r 496, trzeci sk lep  od rogu  u licy  M iodowej w  
D  ( 1 — 3 ) — 10,055—(15,878) B *  n i e d ź w i e d n i k ó w  ^

*mnmrYrm YinrrnfTrroTrYir̂
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ł  Nadzwyczaj tania bielizna męzka i damska, biała i kolorowa '
>  W  MASAZYWIE J. M. BRABM DERA, C

llicn Marszałkowska róg Królewskiej, Mr lOB5c, \
Na nadchodzące Spięta  Magazyn ssaopatrzoy w świeży assertym ent doborowej b i e l i z n y  

fasonów, oraz B a r c h a n ó w ?  c h u s t e k  ciepłych lamowych, P ó ł - k o r t y  męzkie, P ł ó t n a  z rożnych fa- ^  
bryk renomowanych, oraz towary wełniane i bawełniane, p o  c e n a c h  n l e p r a k t y k o w a n l e  d o s t ę p .  % 
n y c h .  5

C F W I I C  S T A Ł Y :  £
K O S Z U L E  kolorowe po rs 1 kop. 50 i drożej, w
K A L E S O S T IT  czystego płótna po rs. l i drożej. \
P Ó Ł  H O H T Y  męskie łokieć kop 40 i drożej. . . . .  * C

Pragnac nadal pracować wyłącznie w powyższym kierunku, urządziłem na zbliżające się święta z u p e ł n ą  
ł  r z e c z y w i s t ą  w y p r z e d a ż  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  w znacznym wyborze na składzie u mnie znaj- ^
dujących się z czego Szanowna Publiczność korzystać i na miejscu przekonać się zechce. #

(5—8) —9,584 (t 5,215) \

Do sprzedania z wolnej ręki

D O I ,
przy ulicy Złotej, w blizkości Kolei Warszaw- 

. s k o - Wiedeńskiej i Komory Celnej, składający
—  ________ I «ia z Domu fron tow ego , Oficyn, Stajni na 15

koni i obszernych Wozowni, Gruntu łokci kw. 6,ooo frontu 
bocznych 50; całkowity szacunek tejże Possesji Rs. 9,000; 
niekoniecznie cały wymagany, będzie można zaliczyć podług 
umowy. S k l e p  o b s z e r n y  z Mieszkaniem i Towarami, 
do odstąpienia w każdym czasie przy jednej z lepszych ulic; 
oraz R o l o n j a  3 wiorsty za P ra g ą , składająca się z  Domu, 
Szopy, Obory i l ‘/ r  dzies. (3 morgi) Gruntu. — Wiadomość 
przy ulicy Podwal, w domu Wgo Kwiatkowskiego, Nr 529, 
w Sklepie*Mydła i Świec. (1 —3) — 10044 (15229)

* w* £ 2 £ | f i  S I T  8 , 0  S K Ł A B U

FOLWARK,
okołodz. 150 (10 włók)rozległości mający, odm . gubernialne- 
go Siedlec w iorst 5 odległy, przy kolei Terespolskiej poło­
żony, jes t do sprzedania w każdym czasie, z inwentarzem 
żywym i martwym, ze zbiorami tegorocznemi na gruncie 
się znajdującemi. Bliższa wiadomość przy ulicy Złotej, 
N r 1516 u W łaściciela domu. (3—3) —9230—(14 )

TE&OROCZNT
P R A W D Z I W Y

i nader przjjemuy w smaku

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, 
zalecany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do 
składu aptecznego

Ł
przy nlicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. An­
drzeja na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, o- 
raz we wszystkich znaczniejszych A ptekach Cesarstwa 
i Królestwa po cenach stałych, na ten rok z n i i o -  
nyrh

N iB . Dla uniknięcia naśladować, każda flaszka opa­
trzona je s t  etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu.

(17 — 0) —8,941—(14,376)

B. m i b b w i e d k i k o w a ,
0  przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego,
•  trzeoi sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł zno 
f  wu transport K A U I U K I  świeżego Astrachań- 
2  skiego, mało solonego; o rs z b l 'y a l g l ,  S e r d e l l  ma-
•  rymowych (Kilki zwane), i K a r u k u  rybiego.

B  H l e d w l e d n l k o w .
; (-2—3) — 10039— (11770)

PILULESSSeICAUVIN
A p t e k a r z a

Ł b o u lew t
S e b a s t o p o l

w  P a r y ż u .

Jeat to nieooeniony środek czyaicifoy ł pr*aciyaioaaj%oy CZYSTO 
ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do aaiyoia, a nieaawodny Pr*®ci  ̂
ZATWARDZENIOM, najnporciywaiym NEWRALGJOM, ZOLU, 
FLEGMIE ŻOŁĄDKA. n D . TD

P ig u łk i  C ov in ’a  a# nieiawodnśj akuteciności praeo iw  z a p a l l - 
NIO M  KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, MIGRENOM, ASTMIE, 
KATAROM, LISZAJOM. GOŚĆCOWI i PODAGRZE- 

Zelety tych pigułek, dej, i i f  etrtłoii w peru wyreteoh : r r iy w r *
C A J4  I  U T R Z Y M U J*  Z D R O W IE .

Pr«y ioh utyciu nie potrxc.be lechowyweó ujęty, u a  eo do poker 
m6w jek i oepoi; jeteli id»i* o ołriym eoi. rotwolmeaie, uiywe ei, je 
pny jedieciu, jeżeli obodii o pri*oeytt“**nl®> oierie i i ,  je kłed,o ei.

Dotted molu* w eptektob Ceeeretw® 1 Króloetwe.
(48—0) —7724—(20758)

Lasu Sosnowego i Świerkowego
od 206to do BOcio-letniego, przeszło dziesiatyn 105 (włók 7), 
i  Ziemi? lnb bez Ziemi, do sprzedania; położenie dogodne; ser­
w ituty usunięte Wiadomość przy ulicy M arjańskiej, Nr 7 
( 1087B), mieszkania N r 6, do godziny toej rano i do 4ej 
JIO pOłudniU. d - S )  — 10051 — (15858)

Plasterki wygubiające nagniotki,
B r a r l  Ł e u i u e p  * T y r o l u ,

nadeszły do Apteki
H  C i Ó H S K l E B O .

Tuzin Kop. 7 5 .
(1—3) — 10043-(15845)



-  VII -

l i t  P A P L u i .  1U11 W A 4 1 U J .  X, JL Xiv/*JA, VlTTCi IT COMP.
w  pałacu JW. St. Hr. Potockiego Ur 415,

Otrzymał wtych dniach Dywany Angielskie w najnowszych deseniach, w różnych rozmiarach kwa­
dratowych i na łokcie, które po cenie przystępnej sprzedają się, także Skory P?"
raty wszelkich gatunków, oraz Ceratę do dziś u nas nieznaną, która okazała s ę najpraktyczniej­
szą dla dzieci i osób słabych, jakoteż Ceratę dla użycia na zasłonki, fartuszki, tak dla dzie. , 
i’qIr oforc-zMnh 7 kt.0rp.mi nnwvftszv Skład noleca sie Szanownej ruDlicznosci.

Potrzebną, jest:

N I E M K A
w wieku około lat 40-tu, umiejąca gotować i mogąca 
wykonywać wszystkie roboty w małem gospodarstwie. 
Oprócz tego potrzebną jest Dziewczynka w wieku od 
13 do 15 lat, NIEMKA Mb ROSSJANKA. Wiadomość 
przy ulicy Bednarskiej Nr 2678, dom Zaremby, u far­
biarza Habermass’a. (3—3)—9992—(15709)

f k O n n i  w średnim  wieku, wdowa, b. obywatelka ziem- 
U u U D a  gkaj utrzymująca Wyższą Pensję przez la t 9, 

posiadająca języki: polski i francuski, oraz muzykę wyższą, 
życzy sobie umieścić się tu  w W arszawie lub ua prowincji, 
do matkowania Pannom dorosłym lub Dzieciom potrzebują­
cym nauki, oraz całym domem się zająć, zgoła w całym 
znaczeniu zastąpić matkę i panią domu, a jako osoba su­
mienna, łagodnego charak teru  i praktyczna, nie zawiedzie 
zaufania wuiej poł żonpgo Jeżeliby w W arszawie to przyj­
mie i pół miejsce. W iadomość przy ulicy Ogrodowej, Nr 18 
nowy, na iszem  piętrze od frontu, Nr 1 na drzwiach

(2—3) — 10020 —(15795)

Futro Tumaki z kołnierzem sobolowym 
„  -  jest do sprzedania za bardzo przystępną ce­
nę pod Nrem 1222, przy rogu ulicy Twardej i P ań ­
skiej u właścicielki. Tamże jest do wynajęcia zaraz 
P OKO T na dole z meblami za rsr. 5 miesięcznie.

( 2 - 3 )  - 9 9 9 1 - (1 5 7 8 2 )

przy ulicy Niecałej, Nr 6l4g-, dom Wgo Szletjńskiego, 
drugi niedochodząc Saskiego Ogrodu,

nrzyimuje się do roboty w sze lk a  H raw leeczyzn a  
dam ska. Zaś z powodu K sraaw ału, S u k n ie  ba low e  
wykończają się w jak najkrótszym czasie i po nader przy­
stępnych cenach, a to podług ostatnich żurnali Paryzkich.

Tam że potrzebna jes t PANNA podręczna do S tro ­
jó w  d am sk ich . (0 —0) — 7167—(15873)

^  Pozostawiony jest do sprzedania
w Składzie Fortepjanów  i Pjanin Za- 

O g U .  granicznych Ł . F r t t n k l a  przy ro- 
„u ulic Bielańskiej i Tłomackiej,

N r 599A/B.
F o rtep ia n  m ah o n io w y  z pierwszej zagranicznej 

fabryki, bardzo mało używany, prawie nowy, o 7-mi* ok ta­
wach, z całym blatem metalowym i 4 szprejcami, najnow­
szej konstrukcji i fasonu, z tonem pełnym, silnym 1 śpiew- 
nym, za bardzo przystępną cenę r s . 2 2 5  Oraz nadszedł 
znaczny transport F o rtep jan ow  I P ja n in  z pierw* 
szych zagranicznych fabryk. Fortepjany z mechaniką an­
gielską systemu Amerykańskiego Steynveya, z podwojnemi 
blatam i w cenie od rs; 440. Fortepjany W iedeńskie z m e­
chaniką W iedeńską, blatam i i ozdobne, w cenie od rs. 265. 
Pjanina salonowe z angielską mechaniką, bardzo moeflo 
zbudowane z tonem tak  silnym i pełnym jak u F o rtep ja ­
nów, ozdobne, w cenie od rs. 2 6 0 . Paki nowe do pjanin są 
do sprzedania po rs 2 . (1— 3) — 1 0 ,0 6 3 —(10,540)

T R A U Y  DO U Ż Y T K U  L E K A R S K I E G O .
I

1
z w ątroby ń n le ie« o  s to k flszn , oczyszczon y p rzez  D ra J o n ą  I t  w  H adze

TPI-A.TŚT ŚWIEŻY Z ZBEjRO-ESlSr.

św ieży  za pom ocą pory w yd zie lon y .
Sprzedaż hurtowa i na flaszki w Składzie M aterjałów Aptecznych J ó zefo  

stra Farm acjj, przy uijcy p 0dw»l, Nr 482.
( 2 - 5 )

M r o z o w s k i e g o  Migi-

— 9.899—(15645).



K ilka m il od W arszaw y p o tz e b e ą  je st

Młoda Osoba,
P olka albo F rancuzka, do dozorow ania D ziec i, oraz w y rę­
czania P an i dom u w gospodarstw ie. W arunkiem  je s t , aby 
była zdrow a, riietęskniąca za m iastem ; je ż e li  m ożna, to  
żeb y  grała  na fortepjan ie. Żądania sw oje raczy n ad esłać
pocztą  pod  a d ressem : P. Z d zisław a H. Z  , w R edakcji
„K urjera W arszaw sk iego .“ (1 — 0  — 1 0 0 4 8 — (1 5 7 7 0

Billard Palisandrowy,
w dobrym  stan ie, z k rytem i L u ­
zam i, je s t  do sprzedania  w domu  

N r 586B  przy u licy  D łu g ie j, w R estauracji w E ld orad o .
(2 — 3) —  1 G 0 2 6 -(1 5 6 9 6 )

MAGAZYN
L E O N A R D A  K O W A L E W SK IE G O

pod Nrorn 445 K rakow sk ie P rzed m ieście ,
O trzym ał z P a ry ża  w ielk i transport:
K a p e lu szy  jed w ab nych  czarn ych  cylindrów  

z fabryki L&Tille P etite  e t  C respin.
K a p e lu szy  atłasow ych  i ty b e to w y ch  sk ła d a ­

nych. K a p elu szy  tyro lsk ich  filco w y ch  m ięk k ich  
czarnych i zielon ych  K a p e lu szy  tybetow ych  na  
korku tw ardych  w n ajn ow szych  fason ach .

(2 — 6) — 10,032 — (15,835)

iC s^ W y r o b ó w  Koszykarskich:
J a k o  to: K anap, F o te l i ,  K rzese ł, S to łó w , P araw anów , S z a ­

fek  do x ią ż e k  i  do a ó t , A lta n  b lu szczo w y ch , S to łó w  do k w ia ­
tów , S to lik ó w  do cz y ta n ia  id o  ro b ó tek  dam sk ich , K anapek , 
F o te l i ,  S to licz k ó w  oraz K r z e se łe k  d la  dzieci; K o ły se k , K o ­
szy k ó w  do p ap ieru , do p o d ró ży , do b ie lizn y , do drzew a; 
K oszyków  ręczn y ch  d la  d o ro sły ch , jak  i d la  d z iec i do sz k ó ł  
i t .  p., n a b yć m o żn a , w y ra b ia n y ch  na sp o só b  za g ra n iczn y  jak 
i k rajow y, u SZYMONA CZERNIC JE W S K IE tiO  

K o szy k a rza ,
p rzy  u lic y  N o w y -Ś w ia t, N r  1311 , w dom u Obyw: Y ock a;— 

»  w d ru gim  dom u o d  u lic y  O rdynackiej.

N B . T a m ż e  przyjm u ją  się  i za m ó w ien ia  n a  w szystk ie  
p o w y ższe  p rzed m io ty , ja k  ró w n ież  na w sze lk ie  w yroby w z a ­
k res  k o szy k a rsk i w ch od zą ce , n a d to  i w y p la ta n ie  B ryczek , 
P ó łk o sz k ó w , K o szy  do fabryk, w y p la ta n ie  k r z e s e ł trzc in ą  i 
L d., a w szy stk o  to  w cen ie  n a d er  u m ia rk o w a n ej, ak u ratn ie  
i w ozn a czo n y m  c z a s ie . Za dob roć i trw a ło ść  rob oty  p oręcza  
Się. — 6 6 3 9 —  (16 .793)

W  P ią tek , dnia 31 go b . m ., na za k oń czen ie  Starego R oku, 
danym  b ęd zie

BAL PRZYJACIELSKI,
w gu stow n ie urządzonych sa lon ach , przy rzęsistem  o św ie ­
t len iu , przy u licy  B ednarsk iej pod N um erem  2 6 8 2 , na k tó ­
rym  O rk iestra  pod d yrekcją  P . M ichnow skiego grać b ę ­
d zie. W szelk ich  P otraw , N apojów  i C h łod n ik ów ,
przy rychłej u słu d ze  i um iarkow anej cen ie , d o sta ć  b ęd zie  
m o żn a . D la  odpoczynku  O gród z im o w y  urządzonym  

zo sta ł. W ejśc ie  po Kop. 50 i K op . 5 na ubogich .
(1 — 8) — 10028 — (15799)

P otrzeb n e j e s t

M I E S Z K A N I E ,
n a trzy  m iesiące, sk ła d a ją ce  się  z 4 -eh P oko i i P rzed p o­
k oju , su to  um eblow ane z op ałem , u słu gą  i sto łow aniem  
3 ch  osób  i 2-ga dzieci. K toby takow e m ia ł do w y p u sz c z e ­
nia, raczy się  zg łos ić  do H otelu  M aringa, N r 5.

(3 — 9)____________________ — 9,986(15 ,785)

P otrzebne je st

M I E S Z K A N I E ,
sk ład ające się  z kilku Pokojów  i K uchni, z M eblam i, od N o ­
w ego R oku 1870. W iad om ość: U lica  D zie ln a , N r 2375, u 
W ła śc ic ie lk i dom u. (2— 2) — 10035— (15785)

Do wynajęcia od 1 Stycznia 1870 r.
przy u licy  N ow y Św iat, w dom u pod Nrera 23 nowym:
1) T rzy P o k o je  z kuchnią angielską ua 1 cm  p iętrze  

w oficyn ie z  p iw nicą i drw aluią. 2 ) R w a  pok oje z  a l­
kową i kuchnią, na dole w oficyn ie . 3) Jed en  P o k ó j  
i  k u ch n ia  an gielsk a  tam że. 4) Stajn ia  1 W ozow nia  
z m ieszkaniem  lub oddzieln ie .

(3— 3 ) ______________________________— 9 ,9 7 Q -(1 5 ,7 5 0 )

W  domu N r 1658 przy P lacu  Sgo A leksandra, j e s t  do 
w ynajęcia  k a żd eg o  czasu  w oficyn ie  m urow anej,

Lokal Parterowy,
ca łk iem  św ieżo  odnow iony, sk ład ający  się  z 4ch Pokojów , 
K uchni angielsk iej i P rzedpokoju , D rw aln i i P iw nicy, za  
R s. 250 rocznie. W iadom ość na m iejscu , a lbo przy u licy  

D ługiej, N r 586B , w R estau racji w E ldorado.
(2 — 3)_______________— 10027 — (15844)

do najęcia od Nowego Roku

S T A J N I A  I W O Z O W N I A ,
przy placu Zielonym, dom Wgo Karasińskiego Nr 8 
(nowy). Tamże do sprzedania POWÓZ 4-ro osobowy 
fabryki Hessego i KARETA na 2 osób fabryki Rentla; 
oraz CHOMONTA, wszystko mało używane. 
___________(3— 3)____________— 9 9 8 5 -(1 5 7 8 4 )

 -----------
i Zgubiono^

D n ia  27go b. m ., w  R estau-  
/gggjy  racji H otelu  L ip sk iego , za g in ę ła  

Su czka  W yżlica , koloru bia- 
- łeg o  z żó łtem i uszam i, (Szczen iak).

K toby  takow ą za u w a ży ł u kogo p ozosta je , ra­
czy d ać w iadom ość do dom u L o ew en b erg a , w S k ła d z ie  P a ­
p ieru  i G alanterji J . W ., p rzyu licy  S en atorsk iej; N r 4 6 7a. 
Z astrzega  s ię  p rzytem , ż e  niepraw y p osiad acz te jż e  do S ą ­
dowej od p o w ied z ia ln o śc i pociągn iętym  będzie.

(1 —  1) — 1 0 0 4 1 — (15868)

(1 , N agrody H s 15
W  dniu 26tym  b .m  , zgubionym  z o s ta ł ZEC1A- 

% I V  3  » E K  dam ski bryty , cylinder, o ośm iu  kam ieniach , 
z szafirow ą em alją ua ob ie strony , w której p o  j e ­

dnej stron ie zn ajdow ało  s ię  siędm  do d ziew ięciu  brylanci-  
ków  (rozet), po drugiej zaś jed en . Ł askaw y Z n alazca  raczy  
od n ieść  t ę  drogą pam iątk ę do Z ak ładu  J u b ilersk iego  J . A rtzt  
et  J. R oga lsk ieg o , u lica  K rakow B kie-Przedm ieście, N r 415. 
N in iejszem  uprasza się  ta k ż e  Ł ask aw ych  P P . Ju b ilerów  o 
b aczn ą  uw agę na p ow yższy  przedm iot.

(1 — 2) — 10067—  (15872)

W  dniu 12 (24) b. m ., o god zin ie  4ej po 
południu , czyn iąc zakupy w Cukierni przy  

  u licy  L e szn o , n iew iadom ym  sposobem  za g u ­
b iłem  w te jż e  PECSILAKEM, w którym  zn ajdow ały  się  
aastęp u jące  przedm ioty: 1) B ile t  Prem jow ej P o ż y c z k i lsz e j  
E m issji Serja 18,543 N r 42, na R s- >°0. 2) K wit n a R s . 137, 
z  p odpisem  J . R udiger. 3) P ierśc ion ek  5ma .djam entam i w y­
sad zon y. 4) S o lo -W e k se l na R s. 300 , z podpisem  J . G old ­
berg. 5) B ile t  Lom bardu na zastaw ion e k osztow n ości na  
R s. 15, na im ie S zen w itza  w ydany, Nr 17,648. 6) A k cja  P o ­
ży czk i M edjolańsk iej. 7) K w it na Rs. 25, z p od p isem  B lan -  
kiensztajnuw ej. 8. P aaport krajow y przez J W . O b er-P o lic­
m ajstra  M iasta  W arszaw y, n a j m ie  H erm ana S zen w itz  w y­
dany. U prasza się  Ł ask aw ego  Z nalazcę o zw rot pow yższej  
zguby do W ła śc ic ie la  dom u N r 2 8 8 U  przy u licy  N ow o-K ar-  
m elick ie j, za nagrodą R«- 25. (3— 3) — 10045— (15796)

W drnkąrni Kurjera Warzzawzkiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządową)


